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(jOARUHEK NIEZBEDN9
U w ażam y za obow iąźek pow ie­

dzieć parę  rzeczy  z ca łą  o tw a rto ­
ścią, dopóki nie jest jeszcze zapó- 
źno. C ała przeszłość, cały dorobek  
ideow y Polskiej P artji S ocjalistycz­
nej upow ażniają nas do „postaw ie­
nia kropek  nad lite rą  i", co stanow i 
w ykonanie żądań, nadchodzących ze 
w szystk ich  s tro n  kra ju  od najszer­
szych kół naszvch tow arzyszów .

D em okracja m oże żyć ty lko  w  
a tm osferze  uczciwej. P o trafi w al­
czyć z faszyzm em , z kom unizm em  ró­
w ną bronią. D em okracja musi um­
rzeć, jeżeli fałszerstw o, k łam stw o i 
p rzem oc m ają zastąp ić  jej norm alne 
środki działan ia  i w arunk i rozw oju, 
la m ,  gdzie um iera dem okracja, na 
scenę w ystępuje prędzej lub później 
R ew olucja ze w szystkim i sku tkam i i 
konsekw encjam i. Socjalizm  polski 
dokonał ogrom nego dzieła: nowrócił 
klasie robotniczej Ojczyznę. Złożyły 
się na ten  fak t podstaw ow y niezliczo­
ne w ysiłki, poczynając od w alki O r­
ganizacji Bojowej, poprzez dzieje 
w ojny i okupacji, aż do ok resu  poli­
tyk i socjalistycznej w P aństw ie n ie­
podległym . P ro le ta rja t polski, polski 
p racow nik  um ysłowy zdaw ał n ieraz, 
zdaje codziennie egzam in ze swego 
p rzyw iązania do R zeczypospolitej, ze 
swej ofiarności dla niej. O fensywa 
kom unizm u w la tach  1918 — 1920 
rozb iła się o m ur socjalistycznych ro . 
hotników . Hasłem , przy którym  sta- 
Hsmy niezłom nie, było  hasło  demo­
kracji.

P o staw a m as pracujących  ro zstrzy ­
gnęła — naszym  zdaniem  — o pow o­
dzeniu  p rzew ro tu  majowego. Póź­
niejsza po lityka R ządu sk łoniła  nas 
do przejścia do opozycji; Socjalizm  
polski nie mógł ak cep to w ać „pom a- 
jcw ego" system u rządzen ia  trzydzie- 
śtomiHonowym narodem .

C zekaliśm y cierpliw ie na dzień za ­
rządzen ia  w yborów . M ówiliśmy k la ­
sie robotn iczej: w ytrzym ajcie spo­
kojnie! w ybije godzina now ego Sej­
m u; rozstrzygn ie kraj, rozstrzygn ie­
cie W y W aszym  głosow aniem . M ó­
wiliśm y: nie przejm ujcie się N ieśw ie­
żem, D zikow em , m onarchistam i. O- 
s ta tn ie  słowo należy  do w yborów  
pow szechnych. Cała słabość re a k ­
cji ziem iańskiej w ystąp i w tedy  na 
jaw.

K onstytucja R zeczypospolite j, o r­
dynacja w yborcza do pierw szego i 
do drugiego Sejmu budow ane były 
pod znakiem  niezależności głosow a­
nia, n iezależności organizacyjnej a k ­
tu, k tó rym  P olska decyduje o w ła ­
snych losach. R ząd Ludow y w naj­
trudniejszych w aru n k ach  politycz­
nych dochow ał tego p rzykazan ia , bo 
w iedział, że w szystko inne jest sto 
razy  gorsze od najw iększych w ad u- 
stro ju  dem okratycznego, bo w iedział, 
że tam , gdzie dem okracja  um arła , 
p rzychodzą faszyzm, kom unizm  albo 
R ew olucja.

W ybory  do trzeciego  Sejm u zo­
sta ły  rozpisane. O detchnęliśm y z ul­
gą. I oto każdego dnia otrzym ujem y 
w iadom ości, k tórych  ani uspraw iedli­
wić, ani w ytłóm aczyć niepodobna.

P anow ie w ojow odow ie, s ta ro s to ­
w ie, kom endanci policji zajęli się 
„organizow aniem " kam panji w ybor­
czej, zw ołują posiedzenia działaczy 
różnych grup i stronn ictw , odbyw ają 
z nimi konferencje, udzielają w skazó­
w ek, usta la ją  nazw iska kandydatów . 
Co to  m a znaczyć? „K andydatury  
oficjalne" z czasów  N apoleona III?  
W yjviadow cy policji spaceru ją  po 
zgrom adzeniach publicznych, k rzy ­
czą, gwiżdżą, hałasu ją  — raz  w tej, 
raz  w owej roli. W ójtow ie o trzym u­
ją „dy rek tyw y" w yborcze od s ta ro ­
stów . T en  i ów w ysoki dygnitarz 
państw ow y nie ma na nic czasu, bo... 
jest zajęty  w yboram i.

I — w reszcie  fak t o sta tn i — ko n ­
fisk a ta  odezw y „W yzw olenia". W y­
bitni p raw nicy  różnych k ierunków  
dem okratycznych, m iędzy innymi 
zgoła nieposzlakow ani „piłsudczycy" 
siedzieli godzinam i nad jej tekstem , 
n ie um iejąc ani w eź znaleźć w ża­
dnym  kodeksie  karnym , w żadnym  
d ek rec ie  p rasow y®  nie. coby mogło

C. K. W.
Posiedzenie plenarne C. K. W. odbę- 1 w lokalu Z. P. P. S. w Sejmie, 

dzie się w środę, 21 grudnia, o g. 5 p. p. j Sekretarjat Generalny.

00 ADMINISTRACJI
Do dzisiejszego numeru „Robotni­

ka" dołącza się dla wszystkich pre­
numeratorów zamiejscowych blan­
kiet nadawczy P. K. O. Nr. 175 dla

ułatwienia opłaty należności za pre­
numeratę.

Nieopłacone egzemplarze będą z 
dn. 1 stycznia 1928 r. wstrzymane. 

Administracja „Robotnika".

PRZECIW INTERESOM KLASY PRACUJĄCEJ
Berlin, 16 grudnia (AW). Komisja po­

datkowa Reichstagu przyjęła dziś kom­
promisowy wniosek partyj rządowych, 
dotyczący podatku od płac robotniczych 
odrzucając wszystkie wnioski opozycji o 
podwyższeniu minimum egzystencji. Nie­
miecka partja ludowa, która wczoraj je­

szcze oświadczyła się przeciwko wnios­
kowi kompromisowemu, glosowała dziś 
za jego przyjęciem. Socjalistyczny „Vor- 
warts" ostro krytykuje przyj-jcie usta­
wy, którą uważa za korzystną dla klas 
posiadających.

AUSTRJA PODWYŻSZYŁA PŁACE URZĘDNIKOM
PAŃSTWOWYM

Wiedeń, 16 grudnia. (PAT.). Rada j gulującą now e uposażenia urzędni- 
narodowa przyjęła dziś ustawę, re- [ ków państwowych.

0DWR0T 00 KOMUNIZMU
Lipsk, 16 grudnia. (AW). Klub komunl- [ sił zbiorowy akces do partji socjal - demo- 

styczny rady miejskiej w Wernigerode zgło- | kratycznej.

NIE CHCĄ Z NIMI NAWET HANDLOWAĆ!
Waszyngton, 16 grudnia. (PAT). Je ­

denastu członkom rady gospodarczej 
rządu sowieckiego, którzy z Makaro- 
wetn na czele przybyli na pokładzie 
..Berengaria” do Nowego Jorku, został 
zabroniony wjazd. Odstawiono ich na­

razi e do Ellis Island, gdzie ich też in­
ternowano aż do ostatecznej decyzji. 
Makarów jest przeciwnikiem rosyjskie­
go trustu metalowego. Delegacja za­
mierzała zakupić w Ameryce maszyn 
rolniczych za 10 mii jonów dolarów.

NA DRODZE 00 FRANCUSKO-AMERYKANSKIE-
' GO SOJUSZU

Waszyngton, 16 grudnia (AW). Ba­
wiący tu ambasador amerykański w Pa­
ryżu Harrick konferował wczoraj z pre­
zydentem Coolidgem i sekretarzem sta. 
nu Kellogiera. Po konferencjach tych o- 
świadczył Harrick przedstawicielom

prasy, iż w dniu 14 stycznia udaje się z 
powrotem do Paryża gdzie rozpoczną 
się bezzwłocznie rokowania w sprawie 
zawarcia proponowanego przez Br->nda 
sojuszu francusko .  amerykańskiego.

PROGRAM WALKI Z OPOZYCJĄ W ROSJI
Moskwa, 16 grudnia (AW). C. K. 

Wszechzwiązkowej Partji Komunistycz­
nej zwrócił się z instrukcją do wszyst­
kich podwładnych sobie organów par­
tyjnych z instrukcją nakazującą konie­
czność natychmiastowego usuwania o- 
pozycjonistów ze stronnictwa, przyczem 
łąko motyw wykluczenia wystarczy wy­
stąpienie publiczne członka partji, bądź

krytykujące zasady aktualnego kursu 
Politbiura, bądź broniące postępowania 
opozycji, bez względu na argumentację 
mówcy. Jednocześnie instrukcja naka­
zuje bezwzględne rozwiązywanie wszel­
kich zebrań członków partji, o których 
odnośne władze partyjne nie zostały po­
wiadomione.

TROCKIEMU PRZEMAW IAĆ NIE WOLNO I
Moskwa, 16 grudnia (AW). Opozycjo­

niści z Trodkim na czele usiłowali przed 
gmachem Wielkiego Teatru odbyć wiec. 
Wiec rozpoczął się przemówieniem Troć

kiego, jednakże przybyła na miejsce mi­
licja zażądała od mówcy przerwania 
przemówienia. Wiec został rozwiązany.

ZBLIŻENIE FRANCUSK0-WŁ0SKIE
Paryż 16 grudnia (PAT). Prasa pary. 

ska powitała z wielkiem zadowoleniem 
złożone wczoraj przez Mussolfniego ua 
radzie miejskiej oświadczenie w sprawie 
możliwości i konieczności zbliżenia wlo-

sko - francuskiego. W paryskich kołach 
politycznych przypuszcza się, iż w naj­
bliższym już czasie rozpoczną się dyplo­
matyczne w tej sprawie pertraktacje.

fę konfiskatę  już nie uspraw iedliw ić, 
ale po p ro stu  uczynić zrozum iałą. 
W ięc gdzie jest P raw o ?  T rzeba 
w ziąć pod uwagę, że jeśli go niema 
dla K om isarjatu  R ządu, to  niema go 
rów nież dla obywateli.

M y nie jesteśm y ludźmi, k tó rych  
ła tw o  zastraszyć . Są chw ile, kiedy 
przem ilczanie oznacza podłość. D!a- 
•ego m ówim y w yraźnie: wybory „ga­
licyjskie" w  stylu Badeniego —  to 
cios, zadany nie „Obwieoolowi", ale 
£ r c u  demokracji, ale jutru Polski. 
W ybory, k tó re  nie w ychow ują,— de­
m oralizują. D em okracja, k tó ra  jest 
oszukaństwem  i naciskiem  adm ini­
stracji, —  to sam obójstw o. A  potym  
może zabraknąć już drogi pow rotu .

Dzisiaj — .póki jeszcze nie jest za-

późno —  podnosim y nasz głos. N ie­
zapom niany Feliks Perl, re d ak to r 
naczelny  „Robotnika", m arzy ł o „Re­
wolucji w  M ajestacie Prawa". Na 
lej idei P. P. S. oparła  siebie w P o l­
sce w yw alczonej. Nie piszem y, by 
grozić, nie piszem y dla demagogji. 
P o w tarzam y  głosy, k tó re  rozb rzm ie­
w ają na każdym  zeb ran iu  ro b o tn i­
czym : skoro  p rzesta je  obow iązyw ać 
P raw o , „lud jest wolny od posłu­
szeństwa".

W arunk iem  niezbędnym  dla przy­
szłości kra ju  jest p ostu la t: wybory r. 
1928 muszą być wyborami swobod­
nymi bez nacisku administracji i w 
zgodzie z ustawą!

Mieczysław Niedziałkowski.

PO REWIZJI W ZARZĄDZIE GŁÓWNYM 
P. S. L. „WYZWOLENIA"

Jak donieśliśmy wczoraj, policja 
przeprowadziła z polecenia Komisarja­
tu Rządu rewizję w lokalu Zarządu 
Głównego P. S. L. „Wyzwolenie" i 
skonfiskowała egzemplarze odezwy p.t. 
P- S. L. Wyzwolenie. Niech żyje auto- 
nomja ziem białorusko-litewskich.

Odezwę rozpoczyna charakterystyka 
stosunków, panujących w ruchu ludo­
wym; następnie czytamy słowa potę­
pienia dla „nowych” partji w rodzaju 
Krajowego Stronnictwa Ludowego; idą 
wreszcie postulaty praktyczne, a mia­
nowicie:

1) „Wyzwolenie" chce uczynić z Pol­
ski rzeczpospolitą ludową z rządem ro­
botniczo - włościańskim,

2) „Wyzwolenie" żąda au tonom fi te- 
rytorjalnej dla ziem białoruskich i litew­
skich, a także ukraińskich,

3) „Wyzwolenie" żąda równych praw 
dla wszystkich obywateli bez różnicy 
narodowości i wiery.

4) „Wyzwolenie" żąda niezwłoczne­
go przeprowadzenia reformy rolnej bez 
odszkodowania.

5) „Wyzwolenie" żąda zastąpienia u- 
rzędników, nasłanych na kresy z in- 
nych części Państwa, przedewszystkiem 
przez ludzi miejscowych, znających le­
piej miejscową ludność i miejscowe po­
trzeby.

Odezwę kończą zwykłe w takich pu­
blikacjach zawołania na cześć „Wyzwo­
lenia".

Oto wszystko. Konfiskatę zarządzo­
no jednocześnie z polecenia władz bez. 
P'eczeństwa w Wilnie.

W odezwie niema nawet słowa o Rzą­
dzie, samo pojęcie „Rząd" nie jest ani 
razu użyte.

»*
*

Późnym wieczorem otrzymaliśmy wia­
domość, że na mocy decyzji p. ministra 
spraw wewnętrznych Składkowskiego 
konfiskata odezwy, o której piszemy, 
została cofnięta.

Wiadomość tę notujemy ze szczerą 
przyjemnością. Ale samo cofnięcie nie 
wystarcza. Opinja demokratyczna, cała 
bez przesady opinja demokratyczna, do­
maga się satysfakcji, wyjaśnienia, kto 
wydał polecenie konfiskaty i ukarania 
winnych. Polska ma doić samowoli 
kacyków prowincjonalnych, którzy są­
dzą, że im wszystko wolno. Samowola 
musi ulegać karze, właśnie w imię „sa­
nacji moralnej" biurokratów.

**
*

„Głos Prawdy", organ podobno „ra. 
dykalizmu" polskiego, pozwolił sobie na 
komentarz następujący do konfiskaty 
cmawianej w formie własnej depeszy z 
Wilna:

„Dziś organy bezpieczeństwa wyde­
legowały do Sekretariatu Wyzwolenia 
kilku funkcjonariuszy policji, którzy 
przeprowadzili konfiskatę ostatnio wy­
danej przez Wyzwolenie odezwy, zre­
dagowanej w duchu wybitnie antypań­
stwowym i antyrządowym".

Treść odezwy czytelnicy nasi już 
znają. Jesteśmy upoważnieni przez kie­
rownictwo Polskiej Partji Socjalistycz­
nej, P. S. L. „Wyzwolenia" i przez sze­
reg bezpartyjnych działaczy, którzy po­
zostali wierni demokracji, niezależnie 
od ich stosunku osobistego do dzisiej­
szej sytuacji politycznej, do napiętno­
wania notatki „Głosu Prawdy" w obli­
czu całej uczciwej opinji. „Głos Praw­
dy" stradł prawo moralne do reprezen­
towania jakiegokolwiek odłamu myśli
demokratycznej i radykalnej w Polsce.

• •
*

Prezydium  Z arządu  G łów nego P. 
S. L. „w y zw o len ie"  sk łada za na- 
szem  pośrednic tw em  serdeczne po ­
dziękow anie w szystkim  tym, k tó rzy  
osobiście lub pisem nie w yrazili s tro n ­
n ictw u w spółczucie z pow odu n ieu­
zasadnionej konfiskaty  i po tęp ien ie 
dla oburzającej napaśc i „G łosu F raw - 
dy".

CÓŻ TO ZA OBYCZAJE?
Opisaliśmy przed chwilą historję kon­

fiskaty odezwy „Wyzwolenia". Sens 
iest taki: dygnitarz prowincjonalny za­
rządza sobie, zgoła nie dbając o żadne 
ustawy, represję policyjną wobec po­
ważnego stronnictwa, a władze Rządu 
centralnego nawet się nie potroszczą o 
sprawdzenie „dyrektywy" i nasyłają

policjantów na lokale, chronione prze2 
Konstytucję. Sprawca owej konfiskaty 
skompromitował nie tylko siebie, ale i 
Rząd. Musi więc odpowiadać za swój 
bujny temperament. Co do nas, nie po­
zwolimy sprawie zasnąć, ujawnimy 
wszystkie nazwiska i wszelkie towa­
rzyszące konfiskacie okoliczności.

PRZED WYBORAMI
ŻMUDNA DROGA

Zebrania w celu organizacji „wielkie­
go bloku katolickiego" odbywają się ró­
wnolegle w dwuch — że tak powiemy— 
lokalach; jedne w sekretarjacie Ch. D., 
drugie u marsz. Senatu Trąmpczyńskie-

go. Te drugie obejmują również konser­
watystów — „piłsudczyków".

Jak dotąd, ani jedne, ani drugie nie 
dały jednak widomych rezultatów.

>K0MENTARZ"> UDZIELONY W SPOSÓB OSOBLIWY
Przy okazji zebrania Towarzystwa im. 

Piotra Skargi dowiedzieliśmy się, te  ks. 
kardynał Kakowski jest zwolennikiem 
rozumienia „listu pasterskiego" bisku­

pów na rzecz przyjaźni dla ob ecn e j 
Rządu. Czy nie byłoby prościej ogłosił 
w prasie jasny, niedwuznaczny, wyraź 
ny komunikat?

TAKŻE „BLOK"
„Polska Zachodnia" donosi, że na Ślą­

sku podpisana została umowa co do 
bloku wyborczego pomiędzy „Piastem" 
a „Narodowo - Chrześcijańskim Zjedno­

czeniem Pracy".
Co zacz owe i „narodowe", i „chrw 

ścijańskie" zjednoczenie jakiejś „pracy 
— któż odgadnie?

TECHNIKA WYBORCZA
Generalny Komisarz Wyborczy mianował 

już przewodniczących Okręgowych Komisji 
Wyborczych.

Mianowano — pomiędzy innymi —■ p.p. 
T. Pędowskiego (Warszawa), M. Lorento- 
wicza (Warszawa - podmiejska), K. Wie- 
rzejskiego (Siedlce), M. Grąbczewskiego 
(Ostrów maz.), M. Bacciarelliego (Białystok), 
W. Komera (Grodno), B. Gontarskiego (Ło­
mża), J . Lewandowskiego (Ciechanów), J. 
Włoczewskiego (Płock), Cz. Rosta (Włocła­
wek), Cz. Leszczyńskiego (Łowicz), W. Rew- 
skiego (Błonie), K. Korwin .  Korotkiewi- 
cza (Łódź) St. Bełtyńskiego (Łódź-powiał), 
P. Masłowskiego (Konin), F, Głowackiego

(Kalisz), St. Kamienobrodzkiego (Często­
chowa), K. Imienińskiego (Piotrków), St. 
Brzozowskiego (Radom), A. Lachowickiego- 
Czechowicza (Kielce), J , Sokołowskiego 
(Będzin), E. Jeśmana (Sandomierz), J. Czar­
neckiego (Iłża - Wierzbnik), M. Lewonce- 
wicza (Łuków) L, Karnowskiego (Biała Po­
dlaska), J . Nieciuńskiego (Lublin), H. Ra­
czyńskiego (Zamość), St. Kiełpsza (Krasny­
staw).

Przewodniczących Komisji Okręgowych 
z innych dzielnic podamy jutro. Wszyscy 
mianowani są sędziami bądź Sądów Okrę­
gowych, bądź też sędziami pokoju.

REFERAT WYBORCZY W MIN. SPRAW WEWN.
W Min. Spraw Wewn. utworzono specjal­

ny referat wyborczy, na ezele którego sta­
nął radca J. Pokrzywnicki. Zadaniem jego

będzie załatwianie wszelkich spraw, doty­
czących technicznej strony wyborów.



„ROBOTNIK**, sobota 17 grudnia

Z B L 1 Z K A  I Z  D A  L E K  A
WSPOMNIENIA STEEDA.

IV.
Pewnego dnia Steed zgłosił się do 

Clemenceau (Klemanso).
— Pan wraca do władzy, panie 

prezydencie?
— Tak. Kraj żąda tego. To jest 

siła.
—  Co pan będzie robił?
— Wojnę.
— A sprawa Caillauó (Kajo)?
— To jest część wojny. Zajmę się 

tą sprawą.
— Kogo pan powoła jako mini­

strów? Czy Albert Thomas będzie 
ministrem?

— Jeżeli będzie chciał, będzie 
nim. Jeżeli nie, obejdę się bez nie­
go.

— Czy mogę mu to powtórzyć?
— Oczywiście.
Steed poszedł do tow. Albert Tho­

mas.
— Zdaje się, że Clemenceau zo­

staje pierwszym ministrem?
— Myli się pan najzupełniej. Par* 

tja socjalistyczna zbuntowałaby się 
przeciwko niemu, a Komisja Cen­
tralna Związków Zawodowych nie 
chce słyszeć o nim.

— A jednak wiadomości moje są 
pewne. Wiem ponadto, źe Clemen­
ceau chce zwrócić się do pana.

— Muszę myśleć o partji.
— Ależ panie Thomas. Są chwi­

le, w których szef partji musi roz­
wiązać zagadnienie, czy prowadzić 
swoich zwolenników, czy też iść za 
nimi. Zdaje się, że taka godzina wy­
biła właśnie dla pana.

— Boję się, źe partja nie pójdzie 
za mną. Zdaje mi się też. że pan my­
li się, i że sprawy nie idą w kierun­
ku, jaki pan uważa za konieczny". 
11 listopada, opowiada Steed, Cle­
menceau odwiedził Albert Thomas 
i powiedział mu, co następuje:

— Staję na czele gabinetu. Je­
stem stary, pan jesteś młody. Daj 
mi pan rękę, a niezadługo staniesz 
na mojem miejscu". Albert Thomas 
w odoowiedzi zaczął mówić o par- 
tju Wtedy Clemenceau zaklął i od­
wrócił się od niego.

13 listopada upadło ministerjum 
Painleve (Pęleve). Steed spotyka 
Thomas'a.

— Pan słyszał, Clemenceau two­
rzy swój rząd.

— Pan się myli. Wracam z pała­
cu Prezydenta Republiki. Rzeczy 
pójdą w innym kierunku.

— Ależ wiadomości moje są zu­
pełnie pewne.

— Pan się myli, pan się myli, wo­
ła Thomas.

Clemenceau utworzył rząd swó: 
bez towarzysza naszego i rządził 
Francją do końca wojny.

Wbrew p. Steedowi i dziś jeszcze 
uważam, że Thomas dobrze uczynił 
źe do gabinetu Tygrysa nie wstąpił 
Gdyby był wbrew zdaniu partji po­
stąpił, musiałby z partji ustąpić. 
A niedługiem byłoby życie jego w 
gabinecie, którv zaczął rządy swoje 
od aresztowania i skazania mini­
strów. Thomas nie mógłby tej poli-

BY IŚĆ 00  WALKI WYBORCZEJ, TRZEBA 
ZNAĆ PRAWO OBOWIĄZUJĄCE

USTAWA Z DN. 5 SIERPNIA R. 1922 W S ’ RAWIE WOLNOŚCI 
ZGRCMARZEŃ PRZEDWYBORCZYCH

Podajemy dzisiaj petny tekst ustawy 
* dn. 5 sierpnia r. 1922 o wolności zgro­
madzeń prźedwyborczych. Ustawa ta u- 
stala prawo każdego obywatela i każ­
dej grupy obywateli. Temu prawu od. 
powiada określony obowiązek władz ad­
ministracyjnych. Prawo trzeba znać i 
trzeba je rozumieć. Niema skuteczniej­
szego sposobu dla walki z nadużycia­
mi, jak właśnie znajomość praw. za­
wartych w ustawach obowiązujących.

Red.
Art. 1. W szystkie zgromadzenia, zwo­

ływane przez wyborców, względnie 
przez kandydatów  na posłów, w okre­
sie wy'-m'czym, t. j. od dnia rozjysania 
wyborów aż do dnia wyborów, nie wy­
maga-- ’ —wolenia władz administracyj­
nych.

Art. 2. Zgromadzenie przedwyborcze 
na drogach i placach publicznych winno 
być zgłoszone przez osobę, zwołującą 
zgromadzenie, przed odpowiednią wła­
dzą adm inistracyjną I instancji łub naj­
bliższym posterunkiem  policyjnym w  
terminie nie późniejszym niż na 24 go­

dziny przed rozpoczęciem zgromadze­
nia.

A r t 3. Zgłoszenie, wspomniane w art. 
2, może być pisemne albo ustne i po­
winno zaw ierać: 1) imię i nazwisko
zwołującego, 2) oświadczenie, że zgro­
m adzenie to jest przedwyborcze, 3) ad­
res zwołującego. Władze niezwłocznie 
wystawią poświadczenie o zgłoszeniu 
zgromadzen'a-

ArL 4. W ymienione w art. 3 zgłosze­
nie i poświadczenie są wolne od wszel. 
kich opłat stemplowych.

Art. 5. U staw a niniejsza nie krępuje 
w niczem zebrań w lokalach zamknię­
tych, —zyczem podwórze i ogródek, 
stanowiące organicznie zam kniętą całość 
z gma-hem, uważa się za lokal zam­
knięty.

Art. 6. Wszystkie postanowienia do­
tychczasowych przep!sów, sprzeczne z 
nin?e!szą ustawą, tracą moc prawa.

Art. 7. Ustaw a niniejsza wchodzi w 
życie z dniem jej ogłoszenia, a w ykona­
nie jej powierza się Ministrowi Spraw 
W e w n ę t-z n y c h .

TARYFA KOLEJOWA NIE PCDR02EJE
W cżoraj rozeszły się pogłoski, te  za- I wyżka cen biletów kolejowych nie zo- 

m ierzana z dn. 1 stycznia 1928 r. pod- j stanie wprowadzona.

NOWA USTAWA 0 POLICJI PAŃSTWOWEJ
Projekt nowej ustaw y o Policji Państw o­

wej znajduje się obecnie w stadium  uzgod- 
m ania z poszczęgólnemi M inisterjam i. 0 -  
pracow anie nowej ustaw y o P. P. miało na 
celu uzgodnienia ustawy, uchwalonej 
w początkach organizow ania się naszego 
Państw a z późnieiszerai ustaw am i i rozpo­
rządzeniam i, ustalającem i organizację p- 
gólnej adm inistracji państw ow ej oraz p ra ­
wa i obowiązki funkcjonarjuszów państwo­
wych.

Zasadnicza koncepcja ustaw y z 1919 ro ­
ku nie została  zmieniona. Tak, jak poprze­
dnio, policja państw ow a ma podlegać w ła­
dzom adm inistracji ogólnej, w ykonując po- 
zatem  zlecenia bezpośrednie w ładz sądo­
wych i p rokuratorskich , jako ich organ po 
mocniczy przy prow adzeniu karnych do­
chodzeń i śledztw .

W  przygotow aniu policji do należytego 
w ykonyw ania obowiązków i utrzym ania 
jej na właściwym po-.iomie projekt zapew­
nia w ładzom adm inistracji ogólnej daleko 
idące prawo wyglądu i ingerencji. Stanowi­
sko M inistra S prrw  Wewn., jako najw yż­
szego zw ierzchnika policji, jest w p ro jek ­
cie specjalnie podkreślone.

Nowy projekt różni się od sta re j u sta ­
wy tem, że obejmuje rów nież pragm atykę 
służbową. Przepisy pragm atyki służbowej 
dla funkcjonarjuszów  państwow ych, zaw ar­
te w tym projekcie, opierają się na ogól­
nych postanow ieniach o służbie cywilnej, 
uw zględniając specjalne w arunki służby

fyki poprzeć. Straciłby i partję i u- 
dzlał w rządzie. Zdrowy instynkt 
wskazał mu drogę postępowania. 
Caillaux i Majwy wrócili do życia 
Politycznego, a pierwszy zdążył już 
być  k ilk a  razy ministrem. Ich pro-

policyjnej. P rojekt przew iduje w ydanie spv 
cjalnych ustaw  o uposażeniu i zaopatrze­
niu em erytalnym  Policji Państwow e) , 

U posażenie funkcjonarjuszów  P. P. w e­
dług tego projektu  ma się sk ładać z upo­
sażenia zasadniczego, stosow nie do stop­
nia służbowego i z dodatkow ych św iad­
czeń. W skład  uposażeąia zasadniczego 
wchodzi cała p łaca m iesięczna w raz z do ­
datkam i: rodzinnym, na um undurow anie ■ 
w yekwipowanie, oraz mieszkaniowym. Do­
datkow e św iadczenia obejmują: dodatk i
służbowę, pomoc lekarską  i ulgę w przeja­
zdach r- 'H w ow om i środkami komur.ika- 
mo odszkodowanie otrzymuje wdowa 

W zakresie zaopatrzenia em erytalnego 
projekt postanaw ia, źe do czasu w ydania 
nowej ustaw y pozostają w mocy do tych­
czasow e przepisy em erytalne z pewnemi 
zmianami. N ajw ażniejsze z tych zmian są, 
że la ta  przesłużone w P. P. ze względu na 
specjalnie uciążliw y i w yczerpujący cha­
rak te r służby policyjnej, mają być oblicza­
ne w  wyższym w ym iarze: funkcjonariusz 
r  P., k tó ry  w zw iązku ze służbą został 
rannv lub doznał nieszczęśliwego w ypad­
ki i u trac ił całkow icie zdolność do pracy 
zarobkowe), otrzym uje niezależnie od e- 
roery»ury jednorazow e odszkodow anie w 
wysokości dw u’etniej płacy oraz takie sa­
me odszkodow anie otrzym uje wdowa, 
względn!e dzieci fuckmonarjtieza P. P., je­
że1; z przyczyn związanych ze służbą u- 
tr3cił życie.

ccsy  b y ły  w ie lk ą  k rz y w d ą  i w ie lk im  
b łęd em , k tó ry  p o m śc ił się  na C le ­
m e n c e a u  p rz y  w y b o ra c h  n a  p re z y ­
d e n ta  R ep u b lik i fran cu sk ie j!

Henryk Bezrnaski.

PO ZGONIE TOW. DR. JOZEFA ZIELIŃSKIEGO
LISTY I DEPESZE KONDOLENCYJNE

Czcigodna i Kochana Towarzyszko!
Z boleścią dowiedziałem się o śmierci 

kochanego towarzysza Józefa, chociaż 
była przewidziana. Z boleścią, bo od­
czuwam jej całą grozę w sercu Kocha­
nej Towarzyszki. Niech kojąco podzia­
ła to oświadczenie, te  dla Zmarłego by­
ło to  zakończenie strasznych jego cier­
pień, i niech Kochaną Towarzyszkę po­
ciesza to powszechne uznanie, jakie 
wywołała bolesna wiadomość o śmierci 
towarzysza Józefa, jego wielkich zasług 
t ten powszechny szacunek dla męża i 
dla Kochanej Towarzyszki.

Zawsze wdzięczny za wszystko dobre 
co dla niego zrobili

Bolesław Limanowski.

Szanowna Pani Izo!
Chory, nie wychodzę z domu i nie mo­

gę jak tylko tą drogą wyrazić Wam naj­
głębsze współczucie, z tytułu straty , 
jaką ponosicie Wy, rodzina, my wszy­
scy i cała społeczność polska. Rozma­
wiałem dziś z Ministrem Pracy, który 
mi powiedział, że stanowisko tow. Jó ­
zefa jest nie do zastąpienia i te  jest 
prawdziwie dumny, że mógł z nim współ­
pracować.

W  ..Robotniku" znajdziecie dowód co 
c Nim myślimy.

J Serdecznie całuję dłonię W ąsze zac­
ne i dobre.

Stan. Posner.
**

W ielce Szanowna Towarzyszko.
Zarząd Główny Tow arzystw a Uniwer­

sytetu Robotniczego przesyła wyrazy 
najserdeczniejszego ta lu  i współczucia 
z powodu zgonu nieodżałowanego Mę­
ża Waszego, Szanowna Towarzyszko, a 
naszego współtowarzysza pracy.

Zarząd Główny T. U. R.
Ignacy Daszyński.

Steian Kopciński.
Zygmunt Piotrowski

Poza wymienionemi powyżej, nade­
szły listy i depesze kondolencyjne od: 
Tnstytutu G ospodarstw a Społecznego* 
Okręgowego Związku Kas Chorych, Za­
rządu Głównego Związku oolskiej In­
teligencji Socjalistycznej. Polskiej In­
spekcji Pracy, Rady nadzorczej i Zarzą­
du Ui’ zdowskiej Spółdzielni mieszkanio­
wej, Redakcji i Administracji „Lekarza 
polskiego", Tow arzystw a polsko - fran­
cuskiego, ob. ob.: Ludwika Krzywickie­
go, T. Męczkowskiej, Hanny i Sew ery­
na Horszowskich, Leona Berensona, 
Zygmunta i Zofji Limanowskich. W. 
Szczawińskiej, S. Żnińskięj, A. Diveky, 
S. Surzvckiego z żoną, M. i A. Epsteś- 
nów z Panrźa. ob. Bizet z Paryża.

DALSZY WZROST 
BEZROBOCIA

LICZBA BEZROBOTNYCH 
ZWIĘKSZYŁA SIĘ O 4647 OSÓB.

Według danych państwowych urzę­
dów pośrednictwa pracy, tygodniowe 
sprawozdanie z rynku pracy za okre3 
cd 3 do 10 grudnia włącznie wykazuje 
144,565 bezrobotnych, w tej liczbie 
34,014 kob iet W stosunku do poprzed­
niego tygodnia liczba zarejestrowanych 
bezrobotnych zwiększyła się o 4,647.

Wzrost bezrobocia zanotowano w na­
stępujących okręgech P. U. P. P.s woj. 
Śląsk!e o 681, Tczew o 486, Biała o 377, 
Bydgoszcz o 366. Częstochowa o 346, 
Ostrów o 296, pow. warszawski o 176, 
Lublin o 174. Przemyśl o 163- Stanisła­
wów o 156. Lwów o 159, Kraków o 141, 
Wilno o IM, R-d^m o 124. Kielce o 123, 
W łocławek o 113 etc., zmniejszyło się 
nrtomiast w Łodzi o 240.

WYWÓZ I PRZYWuZ
W listopadzie r. b. przywieziono z za­

granicy 10.471 wagonów różnych tow a­
rów, w tem najwięcej ładunków  prze­
mysłowych, a następnie rudy żelaznej i 
artykułów  aprowizacji. W  tym samym 
okresie wywieziono zagranicę 36,016 
wagonów różnych towarów, w  tem 
19.773 wag. węgla, przeszło 2000 wago­
nów żywności, tyleż ładunków  przemy­
słowych i 8011 wagonów drzewa.

WĘGIEL
DLA BEZROBOTNYCH

M agistrat w ystąpił do ministerjum 
pracy i opieki społecznej o przydzuele- 
n;e wzorem lat ubiegłych 2000 ton. 
węgla dla rozdania bezrobotnym  w zi­
mie r. b. Przydzielony węgiel będzie 
rozdany ze składów detalicznych miej­
skich zakładów  zaopatryw ania Warsza­
wy w liczbie około 40.,*u.

WYTŁUMACZENIE CUDU
Profesor teologji na uniwersytecie w 

U trechcie (Holandja) Vischer nap:rcł ob­
szerne dzieło, poświęcone zagadnieniu, 
czy biblijny wąż istotnie rozmawiał z 
naszą preb,-’ ką Ewą. Prof. Vi3cher ob­
szernie cytu;e w—yrtko. co napisane 
zostało o kulcie dla wężów we wszyst­
kich czasach i wszystkich r~,;ajach. U- 
czony fen z wielką znajomością rzeczy 
dow oJzi, że wąż z raju nie jest żądnym 
symbolicznym wężem ani mitem, lecz 
praw-’ --'■wr.mi w całem tego wyrazu zna­
czeniu weżrm. A ten wąż — jak pisze 
prof. Vischer — rzeczyw:ście mówił; pi­
sze o tem Mojżesz, a Mojżesz przecież 
nie skłamałby. W prawdzie przyrodnicy

twierdzą, że zwierzęta nie posiadają or­
ganu mowy, ale prof. Vischer znajduje 
wyjście, k tóre przynosi zaszczyt jego 
fantazji. Dowodzi on mianowicie, że E- 
wa nie dlatego mogła porozumiewać się 
z wężem, że ten głośno mówił, lecz ja­
ko człowiek z raju bliżej stykała się z 
przyrodą, aniżeli my, dzisiejsi ludzie kul­
tury. Gdybyśmy dzisiaj żyli bliżej natu­
ry, z -ew nością zatarłyby się granice 
pomiędzy ludźmi, a światem zwierzę­
cym.

Tak dowodzi prof. Vischer, który  w  
swej pobożnej gorliwości nie zauważył, 
te  w dowodzeniu jego zaprzepaścił się 
gdzieś sam „cud" biblijny.

m
TADEUSZ HARTLEB.

L A T  T E M U  T R Z 9 D Z I E S C 1 ,  
D W A D Z I E Ś C I A . .

(Garść wspomnień lwowskich o „Zjed­
noczeniu", „Gromieniu", Organizacji 

„Promienistych", „Głosie").
W okresie uroczyście obchodzonych 

rocznic i tylu drukowanych wspomnień 
z przed lat niedawnych, nie będzie — 
sądzę — bez wartości rzucenie okiem 
w stecz w dalszą przeszłość, gdy przed 
trzema dziesiątkami lat we Lwowie, w 
jednym z dwu ognisk prac b. Galicji, 
tworzyły się organizacje myśli i dzia­
łania socjalistycznego, k tóre nic bez 
wpływów pozostały na bieg wypadków 
późniejszych, na okres wielkiej wojny i 
odradzenie Państw a Polskiego.

Tem może pożyteczniej wspomnieć o 
owych czasach i ludziach, gdy obecnie 

w dniach tak licznych parad, uro­
czystości, akademji, rewii, rautów, ban­
kietów — w pierwszych szeregach, wy- 
su-vaiacych się na t. zw. „czoło" naro­
du widzi się ludzi, którzy nie tak daw ­
no,  ̂nie orjeniując się „kuda w jeter du-
l  ' dawnLch "Panach stali i stać 

chcieli i niezawodnie doskonale staćby 
potrafili,... gdyby tych „panów" nie b ra­
kło, ku szczeremu zmartwieniu owych 
kandydatów  do „stania".

W przedwojennym dusznym i zdawa­
ło się często, beznadziejnym okresie, w 
czasie bezwzględnego, a system atycz­
nie. celowo, nieludzko stosowanego u- 
cir-ku w b. zaborze rosyjskim; w czasie 
pozornie łagodniejszej, ale równie eks- 
term 'nacyjnej polityki pruskiej w Wiel- 
kopolsce i na Śląsku — w dawnej Ga­

licji, we Lwowie i w Krakowie biły dwa 
źródła myśli i działania politycznego, 
przez jednych prowadzonego wyłącznie 
pod kotem oportunizmu w stosunku do 
Austrji, przez innych i to o wiele 
mniej licznych — pod dalekim kątem  
w alk: o wolność i lepszą przyszłość spo­
łeczeństwa.

O kr-- przed laty  trzydziestu to św ia­
dome już wyzwolenie się z pod hipnozy 
pozytywizmu i „realnej’' pracy, to bu­
dzenie się, zwłaszcza w miodem ówcze- 
snem pokoleniu pod wodzą nielicznej 
garści ludzi, którzy nie stracili ideału 
Niepodległości i w iary w odrodzenie, 
nowych prądów, silnie związanych z So­
cjalizmem i wyzwoleniem klasy pracu­
jącej. Ktoś, kiedyś, ponoś prof. Jaw or­
ski z K rakow a miał powiedzieć, że kto 
za młodu nie był socjalistą, na starość 
zostaje łajdakiem. Socjalizm ówczesny 
miał jednak jeszcze wiele cech owego 
łiterack :ego, lub filozoficznego Socjali­
zmu z przed roku 1848, o którym  mówi 
Engels w przedmowie do „Manifestu 
Komunistycznego". W  r. 1890 pisał En. 
gels o Manifeście: „A jednak gdy się u- 
1 azał nie mogliśmy go narw ać Manife­
stem "ocjalistycznym". Pod słowem „so­
cjaliści" rozumiano 1847 roku  — dwa ro­
dzaje ludzi. Z jednej strony zwolennicy 
ro-zmaitych systemów utopijnych, szcze­
gólnie „oweniści" w Anglji i „furjerzy- 
ści" we Francji, k tórzy już wówczas u- 
padli do znaczenia prostych, powoli wy- 
mi„ ,.:-c y c h  sekt. Z drugiej strony naj­
rozmaitsi znachorzy soc!a!ni, którzy 
rczm aitem i wszechleczącemi środkami 
swojrmi i wszelkiego rodzaju łataniną 
usunąć chcieli niedomagania społeczne, 
nie przyczyniając najmniejszego bólu

kaoitałow i i zyskowi.
W  obydwu v -’padkach: ludzie stoją­

cy po r- ruchem robotników  i szukający 
pomocy raczej wśród klas „wykształ- 

j corych”.
Przed laty  trzydziestu w Polsce było 

już lepiej, niż w Niemczech 1847 roku o 
ile chodzi o nowoczesny Socjalizm By­
ły już poważne prace naukow e w duchu 
marksizmu, byli już działacze stający na 
czele ruchu robotniczego o tyle silne­
go, że w r. 1897 przy pierwszych wy­
borach z t. zw. V-tej kurji badeniow- 
skicj, powszechnej, weszli do parlam en­
tu wiedeńskiego dwaj pierwsi posłowie 
socjalistyczni tow. Daszyński w K rako­
wie i zm arły przed paru  laty  tow. Ko­
zakiewicz we Lwowie.

Młodzież, wówcząs wchodząca w  ży­
cie, to już nie byli tylko dyskutujący 
kólkowcy, ale często agitatorzy w ybor­
czy, którzy, przy ówczesnych dzikich 
m etodach starościskich, osławionych 
wyborów galicyjskich, spotykali się z 
argum entam i bardzo realnymi, by me 
powiedzieć namacalnymi, no i bolesny­
mi... Już wówczas teoretyczne badania 
Luśni nad materjalizmem dziejowym 
młodzież przeplatała praktyczną robo­
tą agitacyjną, narażającą nie tylko na 
guzy, ale i na bardzo złośliwe represje 
w ładz austriackich.

We Lwowie na czele ruchu robotni­
czego sta ła  grupa działaczy — druka­
rzy, zmarli: MańkowrTd, Daniluk, Hu- 
dec, żyjący tow. Obirek, (do rozwiąza­
nia Rady Miejskiej we Lwowie, wice­
prezydent m. Lwowa). Z pośród inteli­
gencji zmarły Kazimierz M okłowski, 
którego gruźlica kości szybko zabrała z 
naszych szeregów, był uwielbiany przez

młodzież, jako znakomity mówca, u ta­
lentow any artysta-arch., jeden z odkry­
wców skarbów sztuki Podhala. Cieszący 
się ogólną miłością całego socjalizmu 
polskiego, na ostatnim  Zjeżdzie T. U. 
R.-a »-*a Lwowie budzący entuzjazm 
wśród najmłodszych towarzyszów, tow. 
Mikołaj Pankiew icz, wieczny młodzie­
niec, jednoczący w sobie głęboką w ie­
dzę, z polotem i entuzjazmem, znawstwo 
naukowego socjalizmu z praktycznym  
zmysłem politycznym — był przed laty 
trzydziestu jednym z nauczycieli mło­
dego pokolenia. Bawił wówczas we 
Lwowie nieodżałowanej pamięci tow F e­
liks Perl, prow adzący życie literack ie­
go cygana, piszący wiersze i uczący sie­
bie i innych wszystkiego, co dawała 
wiedza i nauka. Przyjechał tow. Goź- 
dzikowski, „wsypany” już w* Radomiu 
z ć  robotę socjalistyczną.

W takich w arunkach pow stało pierw ­
sze socjalistyczne stowarzyszenie mło­
dzieży „Zjednoczenie", którego skrom ­
ny biedny lokal, przy ul. Ossolińskich 
11, w podwórzu, dla jednych był przy­
bytkiem najczystszej ideowej i nauko­
wej pracy, dla innych grozę budzącą ja­
skinią spisku i przew rotu. Skupiała się 
wówczas w „Zjednoczeniu" elita m ło­
dzieży socjalistycznej i wielu z pośród 
towarzyszów niezawodnie z rozrzew nie­
niem przvpomni sobie ówczesne czasy, 
wielu może z pośród tych, którzy ode­
szli z szeregów socjalistycznych, poczu­
je żal. że życie rzuciło ich w innym kie­
runku. Nie chcę wymieniać nazwisk. 
Przypomnę jednak postać tow. Teofila 
Melenią, który zginął w czasie wojny w 
szeregach Strzelców U kraińskich. Z 
nieodstępnem „Virginia" w ustach, oko­

lonych sceptycznym uśmiechem filozofa, 
nigdy nic sobie nie robił z żadnych par­
tyjnych autorytetów , podobnie jak z ca­
łej materjalnei, a zwłaszcza pieniężnej 
strony życia. Był znakomitym mówcą i 
świetnym publicystą, w czasie studjów 
na U niwersytecie W iedeńskim, po wy­
daleniu go z U niw ersytetu Lwowskiego, 
uchodził za jednego z na?-J -'lnłe!rrych 
uczniów sławnego filozofa Jerusalem*.

Rychło władze austriackie położyły 
kres istnieniu „Zjednoczenia", opieczę­
tow ały lokal, rozwiązały je a zarząd po­
ciągnęły do odpowiedzialności karnej z« 
„burzenie ładu i porządku". Pow stało 
niebawem na miejsce „Zjednoczenia" 
nowe stowarzyszenie pod naz. „Wspól­
na Nauka". Piszący te słowa, w czasie 
przewodniczenia zarządowi tego nowe­
go ogniska młodzieży socjalistycznej, na 
żadnem posiedzeniu nie mógł sobie dać 
rady z niesfornym członkiem zarządu, 
tak dziś osławionym Karolem Radkiem, 
pochodzącym z Tarnowa.

W róćmy jednak do roku  1897. W śród 
młodzieży szkół średnich znalazła «ę, 
grupa „ryzykantów ", k tóra nie licząc 
się z żadną realną rzeczywistością, por­
wała się na wydawanie własnego pi­
sma dla młodzieży „Promień". Bez pie­
niędzy, bez żadnego poparcia starszych, 
towarzyszów, tem bardziej nie pytając ich 
o radę i pozwolenie, zaczęła początko­
wo nielegalnie w gimnazjum V t. zw. 
Bernardyńskim (ze względu na mieszcza­
nie się w dawnym bernardyńskim  klasz­
tornym budynku) a później legalnie wy­
dawać pismo, z cytatem  Krasińskiego, 
jako hasłem, drukowanem  pod tytułem :; 
„Młodość jest rzefbiarką, co wyknw* 
żyw ot c*!t ". D. c. n*
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Co s ły c h c ć  m  M e ?
KRONIKA TELEGRAFICZNA

EMIGRACJA Z LITWY.
„Dzień Kowieński" donosi o mającym 

nastąpić w czasie najbliższym wyjeź- 
dzie przedstawicieli Min. spraw w e­
wnętrznych Litwy do Ameryki Połu­
dniowej celem zorjentowania się w mo­
żliwościach kolonizacji emigrantów li­
tewskich. Obecnie co roku emigruje z 
Litwy blisko 10.000 osób.

PLANY LINDBERGHA.
Z M eksyku donoszą: Znakomity lo t­

nik Lindbergh oświadczył, iż pow rotną 
podróż do W aszyngtonu odbędzie lo­
tami etapowemi. Natom iast w czasie 
najbliższym Lindbergh ma zamiar odby­
cia lo tu  Nowy Jork  — Kuba.

s. O. s.
Stacja radjowa w Marsylji otrzyma­

ła sygnał alarmowy S. O. S. od parow­
ca włoskiego „Figicia", znajdującego się 
pod 142 st. 52 min. szerokości północ­
nej i 10 st. i 46 min. długości zachod­
niej.

WIEC-AKADEMJA
W niedz. o g. 11 r. w sali te a tru  Kamiń- 

skiego, Oboźna 1/3, odbędzie się, zor­
ganizowany staraniem  delegacji robot­
niczych fabryk „Lilpop" i Państwowej 
Fabryki Karabinów W iec - A kade- 
mja.. W części artystycznej wezmą 
udział artyści W arszawskiej Ope­
ry  i W arszawskiego Dramatu, oraz or­
k iestra i chór Państwowej Fabryki Ka­
rabinów. W części politycznej przem a­
wiać będą tow. tow. Rajmund Jawo-* 
rowski i Adam Szczypiorski.

W F K S l  f

PRZEDWOJENNE
Ministerjum Skarbu projektuje wyda­

nie rozporządzenia, likwidującego należ­
ności z tytułu weksli, które były wy­
stawione przed 30 lipca 1914 roku.

Dotychczas egzekucja należności z 
tytułu tych weksli była odraczana na 
mocy mcratorjum, którego term in był 
stale prolongowany. Termin moratorium 
upływa 31 b. m. W edług projektu Mini­
ster jum weksle te  do 30 czerwca 1928 
r. powinny być zapłacone.

SPRAWA
s s R u M a  M o&k RIs so

z a  p a ź d z ie r n ik
Komisja Główna do badania zmian 

kosztów utrzym ania na posiedzeniu w 
dniu 14 grudnia r. b. skasow ała uchwa­
łę Komisji Krakowskiej z dnia 5 listo­
pada r. b., określającą wzrost kosztów 
utrzym ania w październiku dla K rako­
wa w wysokości 8.13 proc. i dokonała 
nowego obliczenia, według którego u- 
staliła dla K rakowa wzrost kosztów u- 
trzymania w październiku w porów na­
niu z wrześniem 2927 na 3.0 proc.

Rzecz prosta, przedstaw iciele robot 
ników zaprotestow ali przeciw takiem u 
załatw ieniu sprawy. Jeżeli naw et w o- 
bliczeniu krakow skiem  były nieścisło­
ści — należało przekazać spraw ę ko­
misji krakow skiej dla przeprow adzenia 
korek ty  — a nie decydować o tern w 
W arszawie, gdzie z na tu ry  rzeczy Ko­
misja Główna nic rozporządzała m ate- 
rjadami szczegółowemu — posiadanemi 
przez komisję krakow ską. Spraw a nie 
jest załatw iona tak , jak być powinna.

Komitet uczczenia pamięci Marji 
Paszkowskiej zawiadamia, iż dnia 18-go 
grudnia r. b. w niedzielę o godz. 12 w 
południe odbędzie się odsłonięcie pom­
nika tow. Marji Paszkowskiej na Po­
wązkach.

Pożądany jest liczny udział towarzy­
szek i towarzyszów.

Celem łatwiejszego dotarcia do dro­
gich nam szczątek tow. Marji, — przy 
4- ej bramie będą cłonkinie z Warsz. 
Wydz. Kob. PPS. z czerwonemi ko­
kardkami przy paltach, mając za zada­
nie wskazywanie drogi do grobu.

Warszawski Okręgowy Komitet Ro­
botniczy P. P. S. wzywa Kom itety 
Dzielnicowe do w zięcia udziału przy 
odsłonięciu pom nika tow. Marji Pasz­
kowskiej ze sztandaram i, k tóre się od­
będzie dnia 18 grudnia r. b. w niedzie­
lę o godz. 12 w poł. na cm entąrzu Po­
wązkowskim, bram a 4-ta, kw atera  101.

Zarząd Stowarzyszenia b. W ięźniów 
Politycznych wzywa członków Stow a­
rzyszenia do wzięcia licznego udziału 
w uroczystości odsłonięcia pomnika na 
grobie tow. Marji Paszkowskiej.

Zbiórka o godz. 11 przed lokalem 
Stowarzyszenia (Leszno 53).

* * * * *

FRANCJA PRZ£D WYBORAMI
Paryż, w grudniu.

Za pięć miesięcy wybory.
Sądząc podług napięcia życia po­

litycznego i podług ostrości walk 
między stronnictwami, zdawaćby się 
mogło, że dzieli nas od wyborów nie 
pięć miesięcy, lecz pięć tygodni...

Walka wborcza jest tu już odda- 
wna w całej pełni.

Jeszcze latem r. b., zaraz po u- 
chwaleniu reformy wyborczej, roz­
poczęły się pierwsze, podjazdowe 
boje. Była to jakgdyby przygrywka 
'o naciągającej kampanji wyborczej, 
która rozpoczęła się na dobre na 
jesieni, i która zakończy się walną 
bitwą w maju 1928 roku, gdy kilka­
naście miljonów Francuzów stanie 
do urn, aby wybrać nową Izbę De­
putowanych.

Pomimo, że od wyborów dzieli nas 
jeszcze prawie pół roku, stronni­
ctwa francuskie szykują się energi­
cznie do walki.

Prowadzą one silną agitację na 
wiecach oraz w prasie, a ponadto o- 
statniemi czasy odbył się szereg 
kongresów partyjnych, podczas któ­
rych mówiono przeważnie o wybo­
rach.

Tak np. w październiku miał miej­
sce kongres radykałów, na którym 
uchwalono pójść do wyborów łącz­
nie z socjalistami, lecz postanowio­
no też nie wycofywać ministrów-ra- 
dykałów z gabinetu Poincare'go; 
następnie, w parę tygodni potem od­
był się kongres stronnictwa republi­
kanów socjalnych (Painleve), zbliżo­
nego ideowo do radykałów,, na któ­
rym to kongresie zapadły takie sa­
me uchwały, a całkiem niedawno o- 
bradowały w Rouen i w Paryżu kon­
gresy dwuch największych stron­
nictw reakcyjnych: prawicy umiar­
kowanej oraz skrajnej prawicy Blo­
ku Narodowego.

Wreszcie na Boże Narodzenie od­
będzie się nadzwyczajny kongres 
pariji. socjalistycznej, poświęcony 
specjalnie sprawie nadchodzących 
wyborów.

Tak więc, już od paru miesięcy 
Francja, a zwłaszcza Paryż, weszła 
w ogień kampanji wyborczej. Śmiało 
powtórzyć możemy słowa tow. Pio­
tra Renaudera, który powiada: „bi­
twa wyborcza jest już w całej p eł-
111 r

Zachodzi pytanie, jaki będzie wy­
nik tej bitwy?

Nie można tu oczywiście twier­
dzić nic pewnego. Jest rzeczą bardzo 
możliwą, że wybory majowe 1928 
roku dadzą zwycięstwo stronni­
ctwom lewicy, to znaczy socjalistom 
i radykałom, zwłaszcza jeśli weź­
miemy pod uwagę, że nowa ordyna­
cja wyborcza, wprowadzona w lip- 
cu r. b., jest korzystna dla lewicy. 
Podstawą tej ordynacji, która, na­
wiasem mówiąc, obowiązywała przez 
40 lat przed wojną światową, jest je- 
dnomandatowość z dwoma skruty­
niami.

PIŚMIENNICTWO NAUKOWE
Jak studjować na Wydziale Humani­

stycznym. Cztery odczyty. W. 1927.
W ydział humanistyczny został wy­

odrębniony z wydziału dawniej tdozo- 
ficznego i dziekan tego nowego wy­
działu (prof. Handelsman) zakrzątnąl 
się koło wydania tej książeczki. O jej 
pożytku mówić nie trzeba. Jest oczywi­
sty. Czworo słuchaczy (panie Ossow­
ska i Szmydtowa oraz dwu panów Man- 
teufilów) opowiada abiturjentom , co 
znaczy studjować na uniwersyte-.ie f. 
lozofję, historję, filozofję klasyczną : 
polonistykę. Są to rzeczy przeżyte i 
tem właśnie ciekawe. Wolelibyśmy 
gdyby były pełniejsze, gdyby dodano 
tu bibljografję metodycznie ułożoną, 
tak , aby posłużyć mogła samoukom, nie 
mogącym korzystać z dobrodziejstwa 
nauczania uniwersyteckiego. Spodzie­
wamy się też, że w następnem  w v d an u  
uwzględnione zostaną nietylko cztery 
wynuenione w książeczce dyscvpimy. 
Tych dyscyplin, jak wiadomo, jest zna­
c zn e  więcej i wszystkie — albo Więk­
szość zasługują na taką samą uwagę,

na jaką zasłużyły sobie cztery, przez 
szan. autorów  uwzględnione. Woleli­
byśmy też, aby wstęp, którym  p, dzie­
kan poprzedził wywody słuchaczy był 
obszerniejszy i był zachętą do studjów 
na wydziale humanistycznym albo obok 
u-go wydziało (ile, że zawsze mam na 
myśli interesy umysłowe sam outów). 
Irrypom inam  sobie, że na długo prze ł 
wejną profesor petersburski (Jawniej 
warszawski) Karejew, pisał takie k .iąż- 
ki zachęcające (i z dużym talentem ). 
Sląd też wzięły się „Poradniki dia Sa­
mouków", które tak  w ielką odegrały 
rolę w życiu kulturalnem  m łod ':eżv 
w arszaw skiej (i polskiej). Wolelibyśmy 
też, aby język tej rozpraw ki był lep­
szy. Nie będę tu  wyliczał usterek  Au- 
torowie sami je zauważą, jeżeli odczy­
tają pracę swoją. Pomimo tych zas‘rze- 
żeń uważam pomysł pracy za żasługu- 
jący na bardzo poważną uwagę. S, P.

O wyborze zawodu. (Cykl odczytów, 
zorganizowanych przez Towarzvstwo 
Fugeniczne. W ydawnictwo imienia d-ra 
W. Męczkowskiego). W. 1927.

Tak więc, zwycięstwo lewicy jest 
możliwe, lecz nic jest absolutnie pe­
wne.

W każdym razie lewica francus­
ka dąży do zwycięstwa wszeikiemi 
siłami. Zależy jej na tem, aby od­
nieść w nadchodzącymi wyborach 
pełne zwycięstwo, a nie połowiczne, 
jak to miało miejsce w maju 1924 ro­
ku, gdy Blok Narodowy przegrał 
wybory, lecz stronnictwa lewicy, 
które utworzyły były t. zw. „Blok 
lewicy" (socjaliści, radykali i repu­
blikanie socjalni), nie zdołały uzy­
skać większości w Izbie Deputowa­
nych. Miały ją wprawdzie wraz z 
komunistami, lecz o jakiejkolwiek 
twórczej współpracy między demo­
kracją radykalną i socjalistyczną, a 
komunistami oczywiście mowy być 
nie mogło.

Wiemy, jakie były skutki tego 
stanu rzeczy.

Wiemy, do czego doprowadziło to 
połowiczne zwycięstwo lewicy: do
zmartwychwstania Poincare’go, w o­
dza Bloku Narodowego, powalone­
go surowym werdyktem ludu „fran­
cuskiego z 11 maja 1924...

W dwa lata po tem „zwycięstwie" 
Poincare i Blok Narodowy znów sta­
nął u steru władzy, wprawdzie tym 
razem w towarzystwie Kerriota i 
kilku innych radykałów, którzy 
chcieli ratować Francję przed kata­
strofą finansową.

Otóż tym razem lewica, a zwła­
szcza socjaliści, dąży usilnie do te­
go, aby odnieść pełne zwycięstwo w 
wyborach i aby demokracja mogła 
sik ą  ręką chwycić władzę.

Dla socjalistów wybory zapowia­
dają się dobrze.

Nie ulega wątpliwości, że nasi 
francuscy towarzysze zdobędą sze­
reg nowych mandatów. Przypomnij­
my, ile mandatów zdobyła partja 
socjalistyczna w kampanjach wybor­
czych, które miały miejsce od zje­
dnoczenia ruchu socjalistycznego 
(kwiecień 1905).

W 1906 roku socjaliści zdobyli 52 
mandaty (880 tys. głosów), w 1910— 
76 mandatów (1,100 tys. głosów), w 
1914 — 103 mandaty (1,400 tys. gi l, 
w 1919 — 68 mandatów (lecz 1,730 
tys. głosów!), w 1924 — 104 manda­
ty-

Obecnie towarzysze nasi liczą na 
120 do 150 mandatów.

Jest przytem rzeczą możliwą, że 
tym razem socjaliści zdobędą wię­
cej mandatów niż radykali (dotych­
czas zawsze radykali byli silniejsi od 
socjalistów), a w takim razie, o ile 
oczywiście lewica uzyska większość 
w nowym parlamencie, na czeie no­
wego Rządu stanąłby socjalista.

W ten sposób, jeżeli nadzieje na­
sze spełnią się, to za pół roku Fran­
cja będzie miała swój pierwszy so­
cjalistyczny Rząd.

Balbo.

Tem at ten należy dziś do najm od­
niejszych w Europie (i Stanach Zjedno­
czonych). Pow stała cała olbrzymia lite­
ra tu ra , tym sprawom poświęcona Jaki 
psycholog europejski nie zabrał głosu w 
tej spraw ie? Towarzystwo Eugeniczne 
zebrało cały szereg specjalistów i spec­
jaliści ci rozpatrzyli popularnie cały 
szereg zawodów: oficerski, rolniczy, le­
karski, prawniczy, nauczycielski, hand­
lowy i inżynierski. Są to odczyty po­
pularne, obszerniejsze i bardziej wy­
czerpujące, albo też zgoła zwięzłe i r a ­
czej powierzchowne. W szystkie trzym a­
ne są na poziomie patrjotycznym.

Tow arzystw o Eugeniczne (dr. Leon 
W ernic) miało niewątpliwie myśl szczę­
śliwą i doferzeby było, gdyby odczyty 
tego rodzaju były pow tarzane, może i 
przez innych prelegentów. Brakuje w 
zbiorku, k tóry  mamy pod ręką, odczytu 
wstępnego, któryby rozpatryw ał psy­
chologię w yboru zawodu, naukowe 
podstaw y wyboru zawodu, o czetn tyle 
się dzisiaj pisze na świecie (u nas pro­
fesor Józefa Joteyko, M arja Grzego­
rzew ska, Franciszka Baum garten i inni).

S. P.

KRONIKA POLITYCZNA
SPRAWA AWANSÓW URZĘDNIKÓW 

POCZTOWYCH.
Ministerjum Poczt i Tele'-— fów wy­

dało polecenie poszczególnym dyrek­
cjom w sprawie sporządzenia list urzę­
dników i wykazów lat służby, oo pozo­
staje w związku z mającemi nastąpić 
przesunięciami urzędników pocztowych 
na wyższe stopnie służbowe. Awanse 
pocztowców zostaną uskutecznione w 
początkach roku 1928.

NARADY RZĄDU.
Wczoraj o godz. 11 rano przybył do P re­

zydium Rady Ministrów Marszałek Piłsud­
ski i odbył konferencje z ministrami: Ro­
ni ockim, Moraczewskim! Jurkiewiczem i 
Meysztowiczem, poczem odbył przeszło go­
dzinną konferencję z wicepremierem Bar- 
tlem.

KONSERWATYŚCI U KARDYNAŁA 
KAKQWSKIEGO.

W czoraj kardynał Kakowski przyjął 
na specjalnej audjencji członków W y­
działu W ykonawczego Komitetu Zacho­
wawczego, pp. Janusza Radziwiłła, W ła­
dysława Glinkę, prof. Adama Żółtow­
skiego, ministra Józefa W ielowieyskie­
go i Adama Piaseckiego.

ZJAZD WOJEWODÓW.
W  W arszawie bawią w aktualnych 

sprawach służbowych wojewodowie: 
Grażyński, Młodzianowski i Jaszczołt.

PREZES CENTR. TOW. ROLN.
Na wczorajszem posiedzeniu zarządu 

C. T. R. powołano ponownie na preze­
sa tej instytucja dotychczasowego jej 
prezesa p. Fudakowsktcgo.

SPRAWA LOMBARDÓW.
W zw'ązl;u z obowiązującą od do. 13 b. 

m. nową ustawą przemysłową, w najbliż­
szych dniach ukaże się rozporządzenie wy­
konawcze w sprawie lombardów. Rozporzą­
dzenie to przewiduje warunki otrzymania 
koncesji, jak również sprawę składania kau­
cji przy zakładaniu lombardów. Wysokość 
kaucji uzależniona jest od wysokości kapi­
tału zakładowego. Rozporządzenie to szcze­
gólnie ważne jest dla b. zaboru rosyjskie­
go, gdzie pod tym względem stosunki praw­
ne były zupełnie nieuregulowane.

ROZBUDOWA GDYNI.
Dn. 15 b. m. w Ministerjum Przemy­

słu i Handlu odbyła się konferencja przy 
udziale wojewody Młodzianowskiego w 
sprawie rozbudowy Gdyni. Program  in­
westycyjny przewidziany jest na najbliż­
sze 5 lat.

KONFISKATA „DŹWIGNI".
Komisarjat Rządu na m. W arszawę 

dokonał wczoraj konfiskaty miesięczni­
ka „Dźwignia”.
ARFS7TOWANIE C7ŁONKÓW ZA­

RZĄDU Z. N. M. S. „ŻYCIE”.
W e środę bież. tygodnia aresztowani 

zostali dwaj członkowie zarządu Z. N. 
M. S. „Życie", pp. W ładysław  Górski i 
W łodzimierz Sokorski. Obaj aresztow a­
ni przebywają w ratuszu.

W ROCZNICĘ ŚMIERCI 
PREZ. NARUTOWICZA

W czoraj jako w piątą rocznicę śmier­
ci pierwszego Prezydenta Rzeczypospo­
litej Gabrjela Narutowicza w W arsza­
wie, w świątyniach wszystkich wyznań 
zostały odprawione uroczyste nabożeń­
stw a żałobne.

O godz. 10 rano w katedrze św. Jana 
ks. kardynał Kakowski w asyście licz­
nego duchowieństwa, celebrow ał żałob­
ną mszę św. za duszę Gabrjela N aruto­
wicza.

Przed 10-tą p. Prezydent Rzeczypo­
spolitej Ignacy Mościcki, udał się z Zam­
ku pieszo do katedry  na nabożeństwo.

Prezbiterjum  wypełnili członkowie 
rządu, korpus dyplomatyczny, p rzedsta- 
w;ciele władz wojskowych, cywilnych i 
miejskich, nawy zaś kościoła wypełnił 
korpus oficerski garnizonu w arszaw skie­
go oraz licznie zgromadzeni przedsta­
wiciele społeczeństwa. W czasie nabo­
żeństwa chór opery warszawskiej wy­
konał pienia żałobne.

Po nabożeństw ie Pan Prezydent Rze­
czypospolitej żegnamy po wyjściu ze 
świątyni hymnem narodowym  udał się 
na Zamek.

Również uroczyste nabożeństw a ża­
łobne odbyły się w św iątyniach wszyst­
kich wyznań we Lwowie, Krakowie, 
W ilnie, Poznaniu, Ł^dzi. Bydgoszczy i 
wiciu innych m iastach polskich.

W uroczystościach żałobnych brali 
wszędzie udział przedstaw iciele władz 
cywilnych i wojskowych oraz bardzo 
liczna publiczność.

JUŻ SIĘ UKAZAŁ
Kalendarzyk Młodego Robotnika. Cena 50 
groszy. Przy większych zamówieniach 10 % 
rabatu. Zamówienia skierowywać do Księ­
garni Robotniczej, Warecka 9.

PRZEGLĄD PRASY
Tragiczna data. — Spór o uchwałę ge­

newską. — Różne.
W szystkie pisma, z wyjątkiem  oczy­

wiście chjeńskich, poświęcają wspom­
nienie 5-leciu zam ordowania Gabrjela 
Narutowicza, pierwszego prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej.

„Epoka” w b. dobrym artykule przy­
pomina zajścia z przed 5 la t i rolę, jaką 
odegrała w nich endecja i jej prasa z pp 
Strońskim  i Koskowskim na czele, po­
czem stw ierdza, tc  rok rocznie przypo­
minać będzie te wydarzenia, „żeby gro­
za ich nauczyła dorastające i przyszłe 
pokolenia, do czego prowadzi prze­
w r o tn ie  „polityków ", ciemnota tłumów 
i bezczynność w ładz”. Do słowa polity­
ków należałoby tylko dodać przym iot­
nik: endeckich.

„Głos Prawdy" dopatruje się analo- 
gji między datą ówczesną a dzisiejszą, 
a nawiązując do autorów  odpowiedzi 
na list biskupi, należących do tego sa­
mego obozu, co nawoływał do usunię­
cia „zapory" w postaci Narutowicza, a- 
peluje do uczciwych obywateli, idących 
„z w iarą sumienia do szlachtuza poli­
tycznego". „Dzień Polski” zajmuje się 
głównie osobą Prezydenta i wyraża 
zdziwienie, jak znaczna część społeczeń­
stwa polskiego (reakcyjna) mogła uwa­
żać jego wybór za nieszczęście dla n a ­
rodu. W końcu pismo to przypina ła tkę 
parlamentaryzmowi, który jakoby rów ­
nież zawinił w zabójstwie Narutowicza, 
chociaż w tymże artykule autor przy­
znaje, że sejm spełnił swój obowiązek i 
że na Zachodzie podobny wybór ucho­
dzi za rzecz normalną.

Spór o uchwałę genewską trw a w 
dalszym ciągu. „Opozycję" reprezentu­
je tym razem  „Dwugroszówfea”, która 
pow tarza te  same „argum enty" co pan 
Stroński i „dziwi się", że delegaci po­
zwolili na wymawianie słowa „W ilno" 
w Genewie, że straszne to słowo znaj­
duje się naw et w  protokułe, a w samej 
rezolucji twierdzi się, że ona w niczem 
„nie przesądza spraw, co do których 
między obu rządami zachodzą różnice 
poglądów". „Kurjer Poranny” na pod­
stawie autentycznego tekstu rezolucji 
stwierdza, że niema w  niej mowy o 
„przesądzaniu", lecz tylko, że rezolucja 
„nie odnosi się do spraw"... Ale gdyby 
naw et „przesądzała", to jak słusznie 
powiada „Kurjer Polski”, w ątpić nale­
ży, czy naw et Litwini sięgnęliby do „ar­
gumentów" prasy endeckiej: „zbyt wy­
raźnie bowiem bije z nich duch przeko­
ry  i ooozycji."

„Polska Zbrojna” podkreśla, że „nic 
z tego na co liczył W aldem aras, nie zo­
stało osiągnięte" i na tem polega zwy­
cięstwo polskie.

P. Stroński w „Warszawiance" udzie­
la jednej ze swych licznych „lekcyj po­
glądowych", powołując się na przykłady 
i wzory zagraniczne. Oto francuska p ra­
wica odbyła zjazd i uchwaliła szereg 
reakcyjnych rezolucyj. Odrazu reaguje 
na to czujne ucho p. Strońskiego, który 
powiada swym ziomkom: patrzcie,
wszędzie idzie ku „naprawie”, czemuż 
Polska ma pozostać w ty le? Tylko, że 
p. Strońskiego trzeba czytać z specjal­
nym słownikiem w ręku: tam gdzie on 
mówi „napraw a”, należy rozumieć „u- 
w stecznienie", „pogorszenie", „sparta­
czenie".

„Nasr Przegląd” alarmuje opinię w ia . 
domościami o pogromach zydowsk’ch w 
Rumunji. B.
ir .in .ru — ir -r -u -y * —

ODCZYT TOW. BARLICKIEGO.
Dzisiaj o godz. 7-ej w lokalu Zw. Zaw. 

Prac, Kas Chor., Długa 19/1 p. odbę­
dzie się odczyt tow. Bariickiego

O SYTUACJI POLITYCZNEJ 
W POLSCE 

urządzany staraniem Akad. Komitetu 
Pomocy Wyborczej.

Odczyt ten jest zapoczątkowaniem  
cyklu odczytów dla towarzyszów, chcą­
cych wziąć udział w akcji wyborczej 
P. P. S.

Obecność wszystluchh członków Z. N. 
M. S. obowiązkowa.

Wstęp wolny dla członków P. P. S., 
Zw, Zaw. i Org. Ml. T. U. R„ sympaty­
ków i wprowadzonych gości.

Z KASY CHORYCH
M. WARSZAWY

O ZAOPATRZENIE SIĘ W NOWE 
LEGITYMACJE .

Od czasu wprowadzenia przez Kasę Cho­
rych m. Warszawy legitymacyj członkow­
skich nowego typu z fotografiami, wydano 
już około 181.000 tych legitymacyj. Obec­
nie rzeczywistą liczbę członków Kasy, nie 
posiadających jeszcze legitymacyj z foto­
grafią można ustalić na około 75.000!

Brak tych legitymacyj powoduje duże u- 
trudnienia, zarówno przy uzyskiwaniu przez 
członków Kasy pomocy lekarskiej, jak i 
wszelkich innych świadczeń, a zwłaszcza 
zas;:kow pieniężnych.

W interesie więc ubezpieczonych leży 
: iaknajszyb&ze zaopatrzenie się w nowe le- 
; gitymacje.
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T E L E G R A M Y
POWOLNA ODBUDOWA NIEMIECKIEJ FLOTY
Berlin, 16 grudnia (PAT). Opracowa- I 

ny przez kierownictwo marynarki nie* 
mieckiej program rozbudowy floty wo­
jennej, obeiciniący okres czasu od 12 do 
15 lat, przewiduje, oprócz wykończenia 
znajdujących się obecnie w budowie 
czterech mniejszych krążowników oraz

lodzi torpedowych, również budowę 
czterech lub p’ęciu większych okrętów 
pancernych. Każdy z tych okrętów — 
w myśl postanowień Traktatu Wersal­
skiego — posiadać będzie pojemność 
najwyżej do 10 tys. ton

CO SIĘ DZIEJE NA LITWIE?
KRYZYS FINANSOWY

Kowno, 16 grudnia. (AW.). Odbyła się 
tu konferencja ministrów skarbu i 
spraw wewnętrznych. Tematem narad 
była sprawa fatalnego stanu finanso­
wego państwa oraz związanej z tem

konieczności współdziałania organów 
skarbowych z administracją celem sku. 
tecznego i szybkiego ściągania należno­
ści skarbowych.

TRAKTAT HANDLOWY FRANCUSK0-LITEWSK8
Paryż, 16 grudnia. (PAT.). „Petit 

Journal'1 dowiaduje się, że traktat han­
dlowy francusko-litewski podpisany bę­
dzie na początku przyszłego tygodnia 
i zcstanie oparty na tych samych zasa­
dach, jakie stanowią podstawę trakta­
tu handlowego pomiędzy Francją i Pol­

ską. Dziennik dodaje, że rozwój łran- 
cusko-litewskich stosunków handlo­
wych leży pod każdym względem w in­
teresie Francji, z tem tylko zastrzeże­
niem, aby nie nnnazrl on w czemkoi- 
wiek stosunków handlowych pomiędzy 
Francją i Polską.

PROGRAM NOWEGO RZĄDU ESTOŃSKIEGO
Tallin, 16 grudnia (PAT). W wygło- 

szonera na wczorajszem posiedzeniu iz­
by, oświadczeniu rządowem premjer 
Tosnnisson mówiąc o polityce wewnątrz 
nej podkreślił, że nowy rząd uważać bę­
dzie za swe najważniejsze zadanie upro­

szczenie administracji i wprowadzenie je­
dnorocznej służby wojskowej, dokona­
nie reformy finansowej, obniżenie kosz­
tów utrzymania, oraz budowy nowych 
linii kolejowych przy pomocy kapitałów 
zagranicznych.

PO STŁUMIENIU REWOLUCJI KOMUNISTYCZNEJ
W KANTONIE

Szanghaj, 16 grudnia (PAT). Według 
wiadomości otrzymanych z Kantonu wa­
runki życia w Kantonie powracają do 
normy, aczkolwiek stan wojenny do­

tychczas nie został uchylony,
W stosunku do komunistów podjęte 

zostały surowe represje. Wobec wielu 
z nich zastosowano karę śmierci.

ARESZTOWANIE KONSULA SOWIECKIEGO W KANTONIE
Landyn, 16 grudnia (PAT). Władze ! wczoraj konsula i wicekonsula sowiec- 

rządu nacjonalistycznego aresztowały | kiego w Kantonie.

MASAKRA KOMUNISTÓW
Londyn, 16 grudnia (PAT). Reuter do- 

nosi z Kantonu: Kanton po stłumieniu 
rewolty robotniczej przypomina miasto 
umarłych. Widać tam na ulicach miasta 
wozy, wiozące trupy komunistów. Wie­
le trupów leży na trotuarach ulic. Taki 
jest plon krwawej zemsty na komuni­
stach. Naoczni świadkowie opowiadają 
że rosjanie wciągali chińskich komuni­
stów do walki, która zakończyła się ich

porażką i że konsulaty rosyjskie spół- 
działały w rewolcie. Dwaj rosjanie zo­
stali zastrzeleni koło budynków zarzą­
du miasta, pięciu innych, w tej liczbie 
wicekonsul oraz jedna kobieta, zostali 
straceni. 14 rosjan, w tem generalnego 
konsula sowieckiego, wzięto do niewo- 
li. Tłum, widząc prowadzonych do nie­
woli, wznosił okrzyki zadowolenia.

PROCES NIEMIECKIEGO PUBLICYSTY
WYŻSI WCJSKCWI N im r tC Y W  TAJNYCH ORGANIZACJACH

REAKCYJNYCH
Berlin, 16 grudnia (PAT).
Dziś rozpoczęła się w Berlinie roz­

prawa karna przeciw wydawcy i redak­
torowi tygodnika radykalnie pacyfis­
tycznego „Weltbuehne", Karolowi von 
Osictzky-'emu, oraz przeciw jego współ­

pracownikowi Salomonowi, oskarżo­
nym przez min. Reickswehry o obrazę 
czci, popełnioną przez zarzucenie trzem 
czynnym oficerom Reichawcbry współ­
udziału w samosądach Czarnej Reiclw- 
wehry.

ZATARG W NIEMIECKIM PRZEM. ŻELAZNYM
Berlin, 16 grudnia (PAT). „Vorwarts" 

donosi, że niezwłocznie po ogłoszeniu 
orzeczenia rozjemczego w sprawie kon­
fliktu w przemyśle żelaznym, zebrała 
się wczoraj w Dusseldorfie konferen­
cja naczelnych zarządów niemieckich 
związków robotników na reńsko - west­

falskiego przemysłu metalowego, która 
uchwaliła zwołać na najbliższą niedzie­
lę ogólną konferencję przedstawicieli 
Związku. Zarząd naczelny ma zapropo­
nować na tej konferencji odrzucenie 
przez robotnicze związki zawodowe o- 
rzeczenia sędziego rozjemczego.

ECHA AWANTUR ANTYSEMICKICH 
W RUMUNJI

Bukareszt, 16 grudnia. (PAT.). —  
W kołach politycznych twierdzą, że 
szef narodowej partji chłopskiej Ma­
nia zwróci się w  parlamencie do rzą­
du z zapytaniem, dlaczego nie zapo­

biegł demonstracjom studenckim. 
Dalej zażąda on oświadczenia, czy 
rząd popierał przygotowania stu­
dentów i w jakiej wysokości zażąda­
ne zostały sumy odszkodow aw cze.

KONSERWATYZM RELIGIJNY W ANGLJI
Londyn, 16 grudnia. (AW.). — Izba 

Gmin 247 głosami przeciwko 205 od­
rzuciła przyjęte w dniu poprzednim 
przez Izbę Lordów przedłożenie w 
sprawie rewizji angielskiego modlitew­
nika. Wynik głosowania powitany zo­

stał żywiołową demonstracją na rzecz 
tradycyjnego protestantyzmu. Odrzuce­
nie przedłożenia poprzedzone było dy­
skusją, tak burzliwą, jakiej mury par­
lamentu nie były świadkiem od długie­
go szeregu lat.

WIADOMOŚCI Z CAŁEGO KRAJU
MASOWA REDUKCJA ROBOTNIKÓW Z KOPALŃ TOW. 

SOSNOWIECKIEGO W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM
Tow. Sosnowieckie w Zagłębiu Dą- 

browskiem przystąpiło ostatnio — i to 
w najgorszej porze roku — do masowej 
redukcji robotników z kopalń. Według 
dotychczasowych obliczeń, zredukowa­
nych ma być przeszło 1500 robotników.

Gospodarka i postępowanie z robot­
nikami na kopalniach tego Tow., któ­
rego akcjonariusze .  Francuzi traktują 
kraj polski, a szczególniej Zagłębie Dą­
bi owskie, jak swój folwark, a polską 
klasę robotniczą, jak dobry nawóz dla 
przemysłowców francuskich — musi 
wzbudzić obrzydzenie. Naprzykład swe­
go czasu, podczas dewaluacji, Rząd 
Chjeno-Piasta udzielał przemysłowcom 
olbrzymich kredytów (niby to) „budo­
wlanych". Ale zamiast domów dla ro­
botników — widzimy kosztowne opar- 
kanienia dyrektorskich pałaców i o- 
grodów; zamiast kolonji robotniczych— 
obdarte, o wyglądzie kazamatów, be­
tonowe i kamienne rudery, w których 
wewnątrz ścieka woda po ścianach, po­
dłogi zaś zgniły, gdyż pod mieszkania­
mi znajdują się istne sadzawki z mnó­
stwem płazów i robactwa.

Nie można też pominąć milczeniem 
faktu, że Tow. to jest, pod względem 
urządzeń technicznych na kopalniach 
wprost karygodnie zaniedbane. O ile 
chodzi o stosunek do robotników, od­
znacza się tem, że aczkolwiek podpi­
suje umowę zbiorową ze Związkiem

Górników, to jednak nigdy jej nie do­
trzymuje.

Nie należy zapominać, że Sosnowiec­
kie Tow. przeszło trzy lata na wszyst­
kich swych kopalniach zatrudniało ro­
botników 3—4 dni w tygodniu. Kiedy 
tych robotników doprowadzono już do 
najpotworniejszej nędzy, wyrzuca ich 
się wśród zimy na ulicę... Czy to nie 
ohyda!

Niepoczytalna redukcja robotników 
na kopalniach Tow. Sosnowieckiego 
jest nietylko zemstą i prowokacją pol­
skiej klasy robotniczej przez francus­
kich przemysłowców, ale jednocześnie 

godzeniem w praworządność pań­
stwa polskiego. Wszak państwo to me 
ten czy inny folwark, fabryka lub ko­
palnia, ale olbrzymia masa robotnicza, 
która w swym zbiorowym wysiłku bu­
duje i tworzy.

Dlatego też nie rozumiemy, jak Rząd 
może zezwolić kapitalistom na tak po­
tworne niszczenie czynnika państwo- 
wo-twórczego. Zwolnienie z pracy w tej 
porze roku 1500 robotników, to jest o- 
rfebranie życia około 6 tysiącom ludzi. 
Komu bowiem odbiera się prawo do 
pracy, temu się odbiera prawo do ży­
cia.

Mamy więc prawo żądać od Rządu, 
aby nie dcpuścił do skazywania swych 
obywateli na głodową śmierć przez 
francuskich rekinów kapitalistycznych,

J. Bielnik.

M aciejów ce
KATASTROFA KOLEJOWA 

POD KOŁOMYJĄ.
Onegdaj wieczorem zdarzyła się ha­

łastro! a kolejowa na stacji Maciejów­
ce pod Kołomyją. Z powodu źle nasta­
wionej zwrotnicy, pociąg osobowy 
wpsdł na pociąg towarowy. Skutki zde­
rzenia były fatalne.

Obie lokomotywy i wagon pasażer­
ski II klasy zostnły zniszczone; poza- 
tem poważnie uszkodzone i wykolejone 
zostały węglarka i sześć krytych wago­
nów towarowych.

Podczas katastrofy 10 pasażerów I 3 
funkcfonarjussów kolejowych zostało 
ciężko rannych.

K le ce
BUNT W WIĘZIENIU KIELECKIEM.

Polska Agencja dziennikarska donosi, 
że więźniowie polityczni, odsiadujący 
karę w vąęzieniu Kieleckiem, urządzili 
bunt, wysuwając szereg żądań, doty­
czących poprawy bytu. Następnego 
dnia do buntu przyłączyli się krymma- 
liści. W odpowiedzi na to — wydział 
karny Ministerjum Sprawiedliwości za­
rządził rozesłanie więźniów przywód­
ców buntu, w liczbie 15 do innych wię­
zień, jak Piotrkowa,, Sandomierza oraz 
Radomia

Grodno
LIKWIDACJA WPŁYWÓW CZUMY.

Miejscowy Oddział Związku Rob. 
Chemicznych pozostawał dotąd przy 
centrali Czechowickiej p. Czumy. Ro­
botnicy z powodu lokautu zapałkowni 
w Grodnie, od lipca r. b. byli bez pra­
cy. Czuma łudził ich obietnicami, że 
wkrótce praca będzie wznowiona, że 
poprze grodzieńskich robotników straj­
kiem we wszystkich fabrykach zapałek 
t t. d. i t. d. Upływały miesiące, a obiet-

nfce Czumy były tylko pustemi słowa­
mi.

Zrozumieli to sami robotnicy i zwró­
cili się do miejscowej Rody Związków 
Zawodowych o pomoc, chociaż organi­
zacyjnie do Rady nie należeli.

Towarzysze z grodzieńskiej Rady KI. 
7 w. Zaw. poczynili odpowiednie kroki
1 fabryka zapałek „Marios'* została u- 
ruchomiona. Dzięki interwencji Rady, 
robotników, którzy bezpowrotnie zo­
stali wydaleni z pracy, częściowo jut 
przyjęto z powrotem. Pozostało jeszcze
2 którzy prawdopodobnie zostaną rów­
nież wkrótce przyjęci, o co Rada czyni 
zabiegi. Również podwyżka płac od 12 
grudnia będzie uzyskana, z zastosowa­
niem jej od chwili uruchomienia fabry­
ki, t. j. od dnia 21 listopada r. b,

Robotnicy, przekonawszy się naocz­
nie o bezcelowości dalszego pozosta­
wania przy Czwmie. przyjęli na Walnem 
Zebraniu uchwalę o zerwaniu z Czumą 
i przyłączeniu się do centrali chemicz­
nej Krakowskiej, a tem samem do Ko­
misji Centralnej i do grodzieńskiej Ra­
dy KI. Zw. Zaw., której zawdzięczają 
uruchomienie fabryki i odzyskanie pra­
cy.

Nieliczni wyznawcy p. Czumy w fa­
bryce ,,Marjos'' są przedmiotem cią­
głych drwin ze,strony robotników.

Robotnicy nie pozwalają zabierać im 
głosu na zebraniach i wyszydzają Łch. 
Nastąpiło zupełne zerwanie z Czumą.

Srem
Dworzec kolejowy w Śremie stał się 

widownią niezwykłej katastrofy. Oto 
r odczas przetaczania parowozu z je­
dnego toru na drugi, parowóz tak sil­
nie uderzył w wagon towarowy, że ten 
wyskoczył z szyn i siłą rozpędu zupeł­
nie zdemolował pobliski doraek kole­
jarza. Ma szczęście w domu nic było 
wówczas nikogo, gdyż katastrofa po- 
ciągnęłaby za sobą ofiary w ludziach.

Z o k ręg u  Ł u kow sk iego
WIECE P. P. S.

W niedzielę, 4 b. m. w osadzie hutni­
czej Trąbki pod Garwolinem odbył się 
pod otwartem niebem wiec P. P- S- 
Mimo dotkliwego mrozu, wiec zgroma­
dził około 300 miejscowych hutników i 
okolicznych małorolnych włościan. P° 
zagajeniu przez tow. Kędziorę z Gar­
wolina, obszernie scharakteryzował sy­
tuację polityczną i gospodarczą w kra­
ju tow. Mieszkowski z Warszawy.

Wieczorem w lokalu miejscowego 
Oddziału Związku Robotników przemy­
słu szklanego odbyło się zebranie orga­
nizacyjne miejscowego Komitetu P.P-S- 
w Trąbkach. Na zebraniu tem tow. Kę­
dziora wygłosił referat p. t. „Zadania i 
braki Kas Chorych", a tow. Mieszkow­
ski „P. P. S. a jej wrogowie". Po oży- 
wionej dyskusji wyłoniono Zarząd miej­
scowego Komitetu, powierzając mu dal­
szą pracę organizacyjną.

Tej samej niedzieli odbyły się rów­
nież liczne wiece w Kazimierzu n. Wi­
słą i Nałęczowie (pow. Puławski), gdzie 
przemawiali tow. Baranowski z W ar­
szawy, oraz tow. tow. Kluszczyński * 
Raczyński z Dęblina.

Na wszystkich trzech wiecach lud­
ność entuzjastycznie przyjmowała wy­
wody naszych mówców, wznosząc o- 
krzyki na cześć P. P. S.

HaJndwfta-BlałowieŁa
WIECE P. P. S.

Dnia 4 grudnia r« b. od’.|vły się wiec* 
polityczne w Hajnówce i Białowieży.

W Hajnówce przemawiał tow. Kra­
siński, a obszerny referat o sytuacji po­
litycznej wygłosił tow. Dubois z W ar­
szawy. Na tym wiecu obecnych było 
około 900 osób. Uchwalono jednogłoś­
nie głosować przy wyborach do Sejmu 
tylko na listę socjalistyczną P. P. S.' 
Wyrażono pełne zaufanie do P. P S. i- 
władz partyjnych. Wiec zakończono 
odśpiewaniem „Czerwonego". Nadzwy­
czajny zapał i serdeczny nastrój dla P. 
P. S. daje gwarancję wzrostu socjalizmu 
w tym okręgu.

W Białowieży na wiecu przemawiał 
tow. Macanko. Uchwalono taką samą 
uchwałę, jak w Hajnówce.

Kaski

Ryki
JAK KŁAMIE PRASA PRAWICOWA.

W związku z agitacją przedwyborczą 
rozpoczętą w Rykachprasa prawicowa, 
endecka i piastowska („Rzeczpospolita" 
nr. 340 i „Wola Ludu" 379 i 390) za­
mieściły korespondencję z Ryk, za wie-' 
tającą niesłychane kalumnje na tow. 
Marjana Osińskiego, wiceprzewodni-, 
czącego miejscowego koła PPS. Rzecz 
prosta, w tych endeckich głosach pra­
sy niema ani słowa prawdy. Wbrew 
ich twierdzeniom wiece PPS cieszą się 
ogromnem powodzeniem. Sprawa szko-. 
ły bezwyznaniowej, która do takiej pa­
sji doprowadza naszych bogoojczyinia- 
nych agitatorów, jest jedynie słu«znem 
żądaniem socjalistów, którzy dążą do 
wyzwolenia szerokich mas od zgubnych 
klerykalnych wpływów. Również nic 
prawda jest, jakoby miejscowa organi­
zacja stała pod wpływami komun, żują­
cej PPS. lewicy. Wszyscy członkowie, 
tej organizacji i sympatycy zgadzają się 
zupełnie z polityką CKW. PPS. i od­
dadzą przy wyfcorach swe głosy jedy­
nie na listę Polskiej Partji Socjalistyox-' 
nej.

W A R S Z A W A  R O B O T N I C Z A

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
— Paryscy sędziowie przysięgli złożyli na 

ręce prezesa sądu, przed zakończeniem ka­
dencji, rezolucję niezwykłej wagi. Oto do­
magają się oni, by sędziowie przysięgli 
współdziałali w przyszłości z sędziami za­
wodowymi przy ustalaniu wysokości wy­
miaru kary. Tylko na tej drodze, zdaniem 
autorów rezolucji, możliwe będzie osiągnię­
cie indywidualizacji i ścisłego zastosowania 
kary do poszczególnego przestępstwa. W 
pierwszym jednak rzędzie projektowana 
reforma przyczyni sie do aaie*.iania zacho­

dzących niekiedy niezasłużonych uniewin­
nień, które źródło swe mają w tem, ii przy­
sięgli obawiają się, by trybunał orzekający 
r.ie zastosował przepisanego prawem naj­
wyższego wymiaru kary który w danym 
poszczególnym wypadku byłby niesprawie­
dliwy.

— W Sudanie zamordowany został przez 
tubylców komisarz angielski, kapitan Fer­
guson. Jednocześnie z nim zamordowany 
zołtał kupiec grecki.

PRACOWNICY KAS CHORYCH 
U KOMISARZA GIEBARTOWSKIEGO

Dn. 16 b. m. rządowy komisarz Kasy 
Chorych dr. Giebartowski przyjął de­
legację pracowników Kasy Chorych w 
sprawie jednorazowej zapomogi w wy­
sokości jednomiesięcznej pensji. Zwią­
zek Klasowy Pracowników Kasy Cho­
rych reprezentowali tt. Białas, Glażew- 
ski, Taff i Lawkowicz.

W czasie dwugodzinnej konferencji 
dr. Giebartowski uznał argumenty pra­
cowników, jak również oświadczył, te  
stan finansowy Kasy Chorych pozwolił­
by n.a wypłacenie zasiłku. Jednakże ze 
względu na tymczasowy charakter 
swego urzędu nie chciałby decydować 
sam w tej sprawie, przyczem wyraził 
nadzieję, te  powyższe żądania pracow­
ników zostaną w najbliższym czasie 
załatwione przychylnie.

Z uwagi na krytyczny stan finanso­
wy pracowników, dr. Giebartowski 
zgadza się jednak, by połowę pensji za 
styczeń wypłacono jut na dzień ł sty­
cznia, zaznaczając jednak, że zasadni­
czo jest przeciwnikiem wypłacania pen­
sji z góry i dążyć będzie do tego, aby 
na przyszłość pensie wypłacano z do­

łu. Sprawa ta  zostanie jednak uregu­
lowana dopiero po powzięciu decyzji 
odnośnie do zapomogi w wysokości je­
dnomiesięcznej pensji, czego domagają 
się pracownicy.

W zakończeniu konferencji dr. Gie­
bartowski z naciskiem podkreśli! ko­
nieczność współpracy pomiędzy nim i 
pracownikami przy reorganizacji Kasy 
Chorych.

O POPRAWĘ BYTU PRACOWNIKÓW 
UBEZPIECZENIOWYCH.

W odpowiedzi na memoriał wystoso­
wany przez Związek Zawodowy Praco­
wników Ubezpieczeniowych pod adre­
sem wszystkich Zarządów Towarzystw 
Ubezpieczeń, w którym żądano uregu­
lowania poborów w myśl powziętych 
rezolucji Walnego Zebrania z dnia 30 
ub. m. Związek otrzymał szereg listów 
o jałowej treści, komunikujących, te  żą­
dania pracowników rozważane być mo­
gą z chwilą rozpatrzenia się w bilansie 
za rok 1927, do tego czasu nic jednak 
uczynić dla pracowników nie będzie 
można. Ponieważ bilanse będą w o- 
pracowaniu od stycznia do lipca, zmu­
szeni byliby pracownicy do dalszego

powolnego konania jeszcze przez dłuż­
szy okres czasu.

Wobec powyższego stanu rzeczy 
Związek zwołuje na dzień 21 b. ra. o' 
godz. 6.30 wieczorem w sali Handlów-, 
rów, Sienna 16, wielki wiec, celem 
stwierdzenia, i i  wszyscy pracodawcy 
orjentują się doskonale w stanie finan-. 
sowym swyph przedsiębiorstw i mogą 
żądaniom pracowników uczynić zadość.

WARSZAWSKA 
ORGANIZACJA P. P. S.
POSIEDZENIA ZGROMADZENIA. 

ODCZYTY.
W niedzielę dnia 18 b. ci.

Pocztowa Org. PPS.* O godz. 11 rano w 
rali OKR (Al. Jerozolimskie 6) ogólne ze­
branie członków Pocztowej Org. PPS.

Dzielnica Marymont, O godz. 11 rano w 
lokalu, Marymoncka 40, odbędzie się ogól­
ne zebranie członków z referatem tow. Ko­
walewa.

Dzielnica Ochota. 0  godz. 12 w poł. w
lokalu dzielnicy, Grójecka 59, odbędzie się 
posiedzenie Komitetu dzielnicowego oraz 
Komitetu wyborczego.
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RUCH ZAWODOWY
ZW IĄ ZEK  PR A C . IN ST . UŻYT. PUBL. 

W  PO LSC E.

Dziś o godz. 4 po poł. w lokalu  Zw iąz­
ku p rzy  ul. W areck ie j 7, odbędzie  się 

'p ie rw sza  kon ferenc ją  W arszaw sk iego  
O kręgu  Zw iązku. * W szyscy  w ybrani 
delegaci p roszen i są o bezw arunkow e 
x p u n k tu a ln e  przybycie.

S e k re ta r ia t G enera lny .

MŁODZIEŻ.
Egzekutywa K. C. Organ. Młodz. TUR.

W poniedziałek  19 d . m. o godz. 8 wiecz. 
w  lokalu „R obotnika" odbędzie się posie- 

' d ren ie  Egzekutyw y K om itetu C entralnego 
Organ. Młodz. TUR.

Związek Niezależne! Młodzieży Socjalis­
tyczne! (Ak.) Środ. warszawskie. Koło Szko­
ły Nauk Politycznych, iutro o g. 10.30 w lo­
kalu, Długa 19. posiedzenie Egzekutyw y 
K oła. O g. U  w tym samym lokalu zebranie 
w szystkich członków  Koła.

K LĘSK A  R O ZW O JO W C Ó W  
N A PRA D ZE.

W  czw artek , dm. 15 oddzia ł „R ozw o­
ju" zw o ła ł na P rad ze  zeb ran ie  m łodz ie­
ży ro b o tn icze j w celu za łożen ia  sekcji 
..M łodych R ozw ojow ców ". Po w ygło ­
szonych re fe ra ta c h  w yw iązała  się dy ­
skusja, w k tó re j m łodzież dosadn ie 
sk ry ty k o w a ła  reak cy jn ą  po litykę  „R oz­
w oju". W idząc tak i n ieoczek iw any  dla 
sieb ie  o b ró t rzeczy  — o rg an iza to rzy  
z eb ran ia  chcieli je ro®wiązać, lecz w o­
b ec  stanow czego  sp rzeciw u  m łodzieży 
zan iechali tego. Na w ezw anie  tow . Gó- 
re lc zy k a  zeb ran a  m łodzież uczciła 
p rzez  pow stan ie  pam ięć p rezy d en ta  
N aru tow icza, zam ordow anego  p rzez  fa­
n a ty k a  nac jonalistycznego . Na zakoń­
czen ie  zeb ran ia  odśp :ew ano „C zerw ony 
S z ta n d a r"  i „Hym n M łodzieży".

T ak  się zakończy ła  p róba o rgan izo ­
w an ia  p rzez  „R ozw ój" m łodzieży ro b o t­
niczej.

Wolskie Koło Młodzieży TUR. Ogólne ze­
b ran ie  członków  Koła M łodzieży TUR im 
M ontw iłła - M ireckiego odbędzie się dnia 
17 w sobotę o godz. 6. Obecność w szystkich 
członków, ze względu na ważność spraw , 
bezw zględnie konieczna. Po zebraniu wy­
głosi odczyt tow, inż. Rogowski p. t. 
„W szechśw iat a człow iek" — przezrocza. 
W stęp w olny dla w szystkich.

Ruch kult.-oświatowy
Komisja K ulturalno - A rtystyczna przy 

Radzie Związków Zawodowych, ul. C zer­
w onego Krzyża 20 pokój nr. 62, tel. nr. 274- 
55, wydaie b ilety  na następuiącc p rzed sta ­
w ienia: 21.XII opera, 22.XII „Dziady", 28 XT1 
„Szkoła w dzięków " w Letnim, 31.XII , O r­
lę ta"  w Letnim o g. 4 pop., 9.1 „Lekarz mi­
łości" w Letnim. 12.1 opera.

Odczyt w Zw. Metalowców. W sobotę 
dn. 17 b. m. o godz. 7.30 wiecz. odbędzie 
się w Zw. zaw. Metalowców Leszno 53. 
odczyt dla młodocianych, inż. Barana na 
temat: „O czem każdy metalowiec wiedzieć 
powinien". Odczyt zorganizowany stara­
niem Sekcji Oświatowej Związku Metalow­
ców.

WYKŁADY JĘZYKA ESPERANTO.

Klub K ulturalno - O św iatow y przy Zw. 
prac. Inst Użyt. Publicznei (W arszaw a l— 
Gazownia) zaw iadam ia że kursv ięzyka es-

£eran to  Drzenies;one zostały  z Kasyna na 
udne1 do sali śniadań ful. K redytow a 3, 

U podwórze. II piętro). W ykłady odbyw ać 
się będą 2 razy w tygodniu: w torki— godz. 
8—9 wiecz. i soboty godz. 5— 7 w. Kurs 
trw ać będzie 3 miesiące. Opłata za całość 
wynosi zł. 10. Najbliższy w ykład odbędzie 
się w sobotę dn. 17 b. m. o godz. 5 pop. 
Zapisy i inform acje na miejscu.

I r a n u  I m
WARECKA 9 

o tw arta  w n i e d z i e l ę l 8  
grudnia

o d  I  — 6  p o  p o ł .

POLECA OSTATNIE NOWOŚCI 
I

NAJNOWSZE

i r n P E I H  G W I A Z D K O W E

DODATKOWE 
POCIĄGI PASAŻERSKIE
W okresie świąt Bożego Narodzenia kurso­

wać będą dodatkowe pociągi:

Czwartek 22 grudnia. W arszaw a G łów ­
na. Poc. pośp. Nr. 3 bis do Zakopanego 
przez K raków  odj. o godz. 19.30, przyjazd 
do Zakopanego o godz. 7.25.

Warszawa Wschodnia. Poc. osob. Nr. 823 
odchodzący o godz. 16.40 do Siedlec prze­
dłuża się do Brześcia, dokąd przybędzie o 
godz. 22.08.

Piątek 23 grudnia. W arszaw a Główna. 
Poc. pośp. Nr. 3 bis do Zakopanego przez 
K raków  odj. o godz. 19.30. przyjazd do Za­
kopanego o godz 7.25. Poc. pośp. Nr. 907 
do Lwowa przez Dęblin odj. o godz. 21.05.

W arszaw a G dańska. Poc. osob. Nr. 1627 
do Iłowa odj. o godz. 18.00,

W arszaw a W ileńska. Poc. osob. Nr. 1743 
do Łomży odj. o godz. 16.45. Poc. osob. Nr. 
1711 do B iałegostoku odj. o godz. 19.50.

W arszaw a W schodnia. Poc. osob. Nr. 1921 
do Lublina przez Dęblin odj. o godz. 14.05. 
Poc. osob. Nr. 823 odchodzący o godz. 16.40 
do Siedlec, przedłuża się do Brześcia, do ­
kąd przybędzie o godz. 22.r8. Z Brześcia 
odjedzie poc. osob. Nr. 824 o gpdz. 1.00 1 
przyi. do W arszaw y Wsch. o godz. 7.50.

Sobota 24 grudnia. W arszaw a Główna. 
Poc. osob. Nr. 311a do Łodzi Fabr. przez 
Koluszki odj. o godz. 13.15.

W arszaw a G dańska. Z Iłowa odj. poc. 
osob. Nr. 612 z wag. 1, 2 i 3 ki. o ćodz. 6.48 
i przyj, do W arszaw y Gd o g. 10.27.

W arszawa W deńska. Z B iałegostoku odj. 
poc. osob. Nr 722 bis z wag. 1, 2 i 3 kl. o 
godz. 8.25 i przyj, do W arszaw y Wił. o g. 
12.55.

W arszaw a W schodnia. Z Lubiana odj. poc. 
osob. Nr. 1922 z wag. 1 2 i 3 kl. o godz 9 
i przyj, do W arszaw y W sch. o tfodz. 14.07. 
Z Brześcia odj k >c. osob. Nr. 824 o g. 1.00 
i przyi do W arszaw y W sch. o godz. 2.50.

Ju tro  podam y jeszcze szereg pociągów 
dodatkow ych na święta.

‘I i1* A  V*

WINA I M 10 D [

HMAKOWJKI
K R V I Z W I C A

„R O BO TN IK ", so b o ta  17 -grudnia

K R O N I K A
STAN POGODY.

Przypuszczalny stan  pogody w Polsce w 
dniu dzisiejszym: Na północy i w środku
kraju chmurno, potem  dość pogodnie. Na 
południu i w schodzie — pochmurno i opa­
dy śnieżne. W całym kraju mroźno. Słabe 
w iatry  północne.

Sprostow anie. W e w czorajszym  num e­
rze „R obo tn ika” na sk u tek  opuszczenia 
kilku  w ierszy, jeden ustęp  spraw ozdania 
z R ady  M iejsk’ej s ta ł się zupełnie n ie­
zrozum iałym . Tow . dr. E rl:ch  (Bund) r e ­
ferow ał m ianow icie p rośby  zw iązków  
zaw odow ych sp rzedaw ców  i roznosic ie- 
li gazet. T en w łaśn ie  pun k t porządku  
dziennego w yw ołał bardziej ożyw ioną 
dyskusję i zgodne zastrzeżen ia  przeciw  
postu latom  zw iązków  ze strony  praw icy 
i sanacji.

Również wc w czorajszym num erze .Ro­
botnika" we wspomnieniu o H enryku Z a ­
jączkowskim w krad ł się błąd. M ianowi­
cie pod wspomnieniem umieszczono mylnie 
inicjały K. M„ powinno być J. R.

Statystyka bezdom nych. W edług o s ta t­
nich danych, w schroniskach przy ul. Pod- 
skarbińskiej na Grochówie, przy ul. Moczy 
dło na Woli, na Anopolu za Nowem B ród­
nem, na Żoliborzu na Pow ązkach i przy ul. 
Okopowej — ogółem w 48 budynkach, za­
mieszkuje obecnie 2.476 rodzin bezdomnych, 
złożonych z 7.105 osób.

Żegluga na W iśle. W obec tego, że ko ry ­
tem płynie mała k ra  i rzeka wolna iest od 
lodu na przestrzeni od W arszaw y do W y­
szogrodu, Zarząd Zjednoczonego W arszaw ­
skiego T ow arzystw a T ransportu  i Żeglugi 
Polskiej uruchomił, tytułem  próby, żeglugę 
od W arszawy do W yszogrodu. Dn:a 15 b. m. 
wyruszył pierw szy paro s ta tek  , Ł ok ie tek”, 
dnia 16 — ,,Jeg‘e łło”. O ile nastąpi obniże­
nie tem peratury . Zarząd Żeglugi projektuje 
uruchom ienie żeglugi norm alnie, ze wzglę­
du na wzmożony ruch pasażerski w okresie 
nadchodzących świąt.

Nowa Ijnja tramwajowa. Ju tro  o tw arty  
będzie ruch tram w ajow y na now ozbudowa- 
nej linji tram w ajow ej Nr. 2a na ul. C zer­
niakowskiej pomiędzy Czerniakowem i For­
tem Dąbrowskiego. Linia ta będzie przed 'u - 
żeuiem linji Nr. 2. Odjazd z placu T rzech 
Krzyży specjalnem i wozami o godz. 11 rano.

W ystaw a obrazów  H enryka Berlewiego
(W ierzbowa 7) o tw arta  codziennie od 11 r. 
do 9 wiecz.

W ystaw a grafiki nowoczesnej. W ystaw a 
prac Zygfryda Kamińskiego m ieszcząca się 
w lokalu Stow. W oln. Polsk., E lektoralna 13. 
o tw arta  będzie jeszcze czas jakiś. W ystawa 
Skłąda się z kilkudziesięciu rysunków  i o- 
k ładek  w stylu konstruktyw istycznym . 
Zwiedzać można od g. 10 do 2-ej.

„W ielkim Zmarłym „M łodej Polski". Pod
tym tytułem  odbędzie się dziś o godz. 8 w. 
uroczysty w ieczór, urządzony staraniem  
Koła Samopomocy uczniów Państw . Semi­
narium Naucz, przy ul. Gęsiej 9. W progra­
mie produkcje chóru pod b a tu tą  prof. Da- 
widowicza, przem ówienie d -ra  H enryka 
Schippera „oraz recy tacje  zbiorowe i je ­
dnostkow e uczniów.

Spraw a zatargu o Zakłady Gazowe. S p ra­
wa o odszkodow anie za przekazanie przez 
Rząd polski M agistratow i m. st. W arszaw y 
Zakładów  Gazowych, w ytoczona Polsce 
przez Zakłady D essauskie zostanie o sta ­
tecznie rozpatrzona w drugiej połowie sty ­
cznia r. 1928 przez mieszany trybunał pol­
sko-niem iecki w Paryżu.

Konkurs Orkiestr Wojskowych O. K. Nr. 1
odbędzie się jutro o godz. 12 w poł. w sali 
, Colosseum '. Nowy Świat 19-

Związek Zawodowy Naucz. P o l Szk. Śre­
dnich, przy okazji swego Zjazdu doroczne­
go 6, 7 i 8 stycznia r  p. w lokalu Związku 
K olejarzy (ul. Czerwonego K rzyża 20), o rga­
nizuje z inicjatyw y swego B iura Prasowego, 
W ystawę wszelkich wydawnictw, zw iąza­
nych szczególnie z zagadnieniam i zaw odo- 
wemi i oświatowem i. Na w ystaw ie znajdą 
się w szelkie w ydaw nictw a pisma, afisze itd. 
cen tra l i oddzia ów związkowych krajow ych 
• zagranicznych, oraz przegląd prasy  z ar 
tykułam i i wzmiankami o ruchu zawodowym 
i oświatowym .

Bliższych informacyi udziela listownie 
Związek Zaw. Naucz. Polskich Szkół Śred­
nich, W arszaw a, Chmielna 49 m. 3, lub te ­
lefonicznie (tel. 232-42 i 127-02).

m W S Z E D Ł  Z D R M U
KALENDARZ ROBOTNICZY

„POBUDKI”
na r. 1928.

Zawiera c iek aw y i ob fity  
m aterja ł kalendarzow y, liczne  
ciek aw e artykuły, dział infor­
m acyjny, d u io  fo tografji, no­
w elek , karykatur.

Cena tylko 3 złp.
N abyć m ożna w  K sięgarni Ro­

b otn iczej, W arszawa,
W A  R E  C K  A 9.

MIEMA IE M IE G O  Ż O H IK U  
MAS SO H U  KtlAZKi

WYPADKI
PJZECTĘPSTWA, NIESZCZE&l.l

POŻAR.

W wytwórni pom adek do butów  przy ul. 
Dzikiej 73, należącej do Mendla S ław ińskie­
go, podczas preparow ania pomadki, wynikł 
pożar. Ogień ugasili miejscowi robotnicy 
przed przybyciem straży  ogniowej.

PRZY BUDOWIE TUNELU.

Na rogu u l.'K ruczej i Al. Jerozolim skich 
przy budowie tunelu węzła kolejowego w ar­
szawskiego zajęty tam robotnik Franciszek 
Łukasik w padł do otw oru. Ogólnie po tłu ­
czonego, po opatrunku przez Pogotowie, 
przew ieziono do szpitala D zieciątka Jezus.

ŚMIERTELNE ZATRUCIE GAZEM.

72-letni W ładysław  W ilczyński, szewc, 
k tóry  w dniu 12 b. m. w mieszkaniu w łas- 
nem przy ul. Koszykowej 53, w celu sam o­
bójczym zatru ł się gazem — zm arł

PRZY PRACY.

Przed domem nr. 30 przy ul. G rójeckiej 
w czasie w yładow ywania z platform y spa­
d ła  szyna i przygniotła stopę robotnikow i 
Janow i Bobrzyńskiemu. Rannego, po udzie­
leniu pomocy, Pogotowie przewiozło do 
domu.

ZABÓJSTW O HANDLARZA ZBOŻEM.

Na drodze trak tow ej w iodącej z osady 
Bolesławice do wsi Zdżary, w pobliżu wsi 
W iewiórki, zauw ażony został przez prze­
chodniów trup mężczyzny ze śladami mor­
derstw a. D ochodzenie ustaliło, że zam ordo­
wany iest mieszkańcem osady Bolesławice, 
Abram Kon, lat 43, handlarz zbożem. Obok 
zam ordowanego znaleziono narzędzie zbro­
dni—.siekierę—ze śladami krwi. Dalsze do­
chodzenie trwa.

SAMOCHÓD POD PAROWOZEM.
Na ul. Radzymińskiej, przed domem nr. 

118. sam ochód ciężarow y nr. 19269, należą­
cy do firmy .Zieliński i S -ka“, prow adzony 
przez szofera S tefana Kolasińskiego, w y­
jeżdżając z bram y fabryki, w skutek  nieo­
strożności szofera w padł pod przejeżdżają­
cy parow óz nr. 13 kolejki M areckiej, idący 
do W arszawy. Samochód został poważnie 
uszkodzony, w ypadku z ludźmi nie było.

Z GIEŁDY
W arszawa, dnia 16 grudni*

W a lu ty  I d e w iz y .
Dolar Ftan Zjedli. 8.88 Relgja 124,77Ve 

Holandia 360 40 Londyn 43.52ł/4. Paryż 35.11 
Pra** 26.4lVz. Fzwa!caria 172.18 ‘ W łochy 
4'M l. W ied*ń 125 73. Nowy Jo rk  S.90. 
P a p f e r y  p r o c e n to w e .

8J'0 L. Z. Państw. Banku Rołn. 93.00. B P r O  
L.Z. Ranku Gosp. Kraj. 93.00. lO^o r>oż. ko’ej. 
103 2 5 — 5%  "aństw . r oż Konwersyjna 66.74 
S' c L. Z. W arszawy 81.50—82 00 82 03 5%  
P.L.Z. W arszawy 65.50 — 65.93 — 65 45 — 
i W / 0  L. Z. W arsz 62.00—62 00 6°'o Poż.
doi. 82.00 (zł. 759.001. Poż. konwersyjna 
66 50 66.50 L-Z. ziem. 58.00- 58.60 — 53.45. 
Dolarówka 63.50 
A k c je .

Bank Polski 155.50—154.75. — Bank Dy­
skontowy 130,00. Bank Tow. Spółdz. —,—. 
Bank Zachodni 30,00. Bank Ziedn. Ziem °ol.
3.30 Brnk Zw. Sp Zarobk. ‘’0.03. Kijewski 
80.00. Siła rO.OO Chodorów 178 00 Czersk 1.03 
Gosławice 80 50. Cukier 87.50. Łazy 0 42 
W ysoka 134,00. Nobel 43,00. Węgiel 109 00 
114 00. Firlej 57.00 Cegielski 47.00 51.00,— 
Lilpop 40.00—40 00 Modrzejów 8.95. Norblin 
207 00. Ostrowiec 86.75 88 00 Rudzki 54.50. 
56 00 Starachowice 64,00 - 63.59— Zielenie w- 
sk 22.00. Zawiercie 33,50 Żyrardów 17,00. 
17 35—17.50 Borkowski 3,75—3.70. Bank Han­
dlowy 1V3.00. Elektryczność 103.00 Częstoci- 
ce 3.25—3.30. Parowóz 36.00 — 35.03. Puls 
9.25 —9 50. Spiess 103.00 105 00. Micha 
ów 0.66 Ortwein 12.25. Spirytus 37.03—38.00. 
Haberbusch 156,00 Żegluga 0,41—0.41 

N o to w a n ia  p o z a g ie łd o w e  
z dnia 16 b. ra. godz. 10 w.

Akcje. Tendencja słabsza.
Dolar araer. 8.88%, Bank Polski 154.25 

Cukier 78.25, Węgiel 1C8.00, Modrzejów 
8 95, Lilpop 39.60, Starachowice 63.50 (4 23). 
Żyrardów 17.00. Rubli 100 złotem 470. 100 
złotych w złocie 172.00.

Listy Zastawne złotowe słabsze.
O broty bardzo małe.
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Z RAD JO S T A C J I
WARSZAWSKIEJ.

SOBOTA.

11.40 — 12.00 K om unikaty PAT. 12.00 Sy­
gnał czasu, kom unikat lotniczo - m eteorolo­
giczny oraz nadprogram . 12.20— 13.00 K on­
cert z płyt gram ofonowych „A ctuelle” w y­
tw órni S-ki Akc. „A. K lim kiew icz”. 14.30—
15.00 Kom unikaty PAT. 15.00 — 15.20 K o­
m unikaty: meteorologiczny, gospodarczy o- 
raz nadprogram . 15.20— 16.00 P rzerw a. 16.00 
— 16.25 O dczyt p. t. „Szkoła wychowania o r­
ganicznego w A m eryce” wygłosi dr. Ignacy 
Myślicki. 16.25 — 16.40 N adprogram  i k o ­
m unikaty. 16.40 — 17.05 C dczyt p. t, „Dzia­
łalność sam orządu w zakresie aprow izacyj- 
nym" wygłosi dr. Leon Biegeleisen. 17.05 —
17.20 K om unikaty PAT. 17.20 — 17.45 O d­
czyt p. t. „W alka ze zbytkiem  i rozrzu tno­
ścią pań rzymskich" wygł. dr. G ustaw  Przy- 
chocki. 17.45 — 18.15 Program  dla m łodzie­
ży. P. W anda Prażm ow ska wygłosi poga­
dankę p. t. „Stołow nicy zza okna”. 18.15 — 
18.55 K oncert popołudniowy. Śpiewy oraz 
recytacje chóralne I solowe w w ykonaniu 
dzieci szkoły powszechnej. 18.55—19.05 K o­
m unikat PAT. 19.05 — 19.15 Kom unikat ro l­
niczy. 19.15 — 19.35 Rozm aitości wypowie 
p. Ludwik Lawiński. 19.35 — 23.00 „Radjo- 
kronika" — wygłosi dt. M arian Sfępowski.
20.00 — 20.30 Przerw a. 20.30. K oncert w ie­
czorny. Muzyka lekka. W przerw ie koncer­
tu biuletyn „M essager Polonais" w języku 
francuskim. 22.00—22.05 Sygnał czasu i ko­
munikat lotniczo - meteorologiczny. 22.20—
22.30 K om unikaty: policyjny, sportow y oraz 
nadprogram. 22.30 — 23.30 Transm isja mu­
zyki tanecznej. 23.30 — 23.45 K om unikaty 
PAT.

NIEDZIELA.
10.15 Transm isja nabożeństw a z ka ted ry  

poznańskiej. 12.00 Sygnał czasu i kom uni­
kat lotniczo - m eteorologiczny oraz nadpro­
gram. 12.10— 14.00 Transm isja koncertu  po­
pularnego z Filharm onii W arszaw skiej. K on­
cert, organizowany przez W ydział Oświaty 
i K ultury M agistratu m. st. W arszaw y w e­
spół z dyrekcją koncertów  symfonicznych 
Filharmonii W arsz. W ykonaw cy: O rkiestra 
filharm oniczna pod dyr. K azim ierza W iłko­
mirskiego i prof, W acław a K ochańskiego 
oraz A leksandra Szafrańska (śpiew) i Wł. 
W ochniak (skrzypce). 14.00— 14.20 Odczyt 
p. t. „ Jak  oszczędnie zaopatrzyć się w pa­
liwo" (Dział „Rolnictw o") wygł.- inż. Ma- 
rjan Jackow ski, 14.20 — 14.40 O dczyt p. t. 
„Ochrona p taków " (Dział „Rolnictwo") w y­
głosi p. S tefan W yrzykowski. 14.40—15.00. 
Odczyt p. t. „Najważniejsze w iadomości i 
w skazania rolnicze" (Dział „Rolnictwo") wy­
głosi p. Szczepan M ędrzecki. 15.09 — 15.10 
Komunikat m eteorologiczny. 15.15 — 17.20 
Transm isja koncertu  symfonicznego z F il­
harmonii W arszawskiej, organizowanego 
przez W ydział Oświaty i K ultury M agistra­
tu m. st. W arszaw y w espół z D yrekcją ko n ­
certów  symfonicznych. W ykonaw cy: O rkie­
s tra  filharm oniczna pod dyr. Józefa  Ozimiń- 
skiego p. M atylda Poiińska - Lewicka 
(śpiew), p. Leopold D worakow ski (sk rz ) 
i prof. Ludwik U rstein  (akomp.). 17.20 — 
17.43 Rozm aitości wypowie p. Ludwik La­
wiński. 17.40— 18.39 Audycja literacka. Au 
torecytacja p, Iłłakow iczów ny. 18 30— 18.45 
K om unikaty PA T. 18.45 — 19.10 Transm isja 
z K rakow a. Odczyt p. t. „H etm an Jan  T a r­
nowski" wygłosi prof W. Bogatyński (Dział 
, H istorja Polski"). 19.10 — 19.33 Odczyt p.
Ł „Szlaki kom unikacyjne w Polsce" wygł. 
prof. Al. Janow ski (z cyklu odczytów  po ­
pularnych p. t. „W szystko dla w szystkich”). 
19.35 — 20.00 O dczyt p. t. ,W dorzeczu A- 
m azonki" wygł. p. Zbigniew Zaniewicki. 
fDział „Podróże i przygody"). 20.00—20.30 
Frzerw a. 20.30 K oncert w ieczorny—w spól­
ny dwuch stacyj nadaw czych „Polskiego 
F adja": W arszaw y i K atow ic. W ykonaw cy: 
O rk iestra  P. R. pod dyr. Józefa  Ozimińskie- 
go. M aria B ielecka (śpiew). Kazim ierz Bla- 
schke (wiolonczela) i Zbigniew Dymmek 
(fort.). 22.00 — 22.05.Sygnał czasu i kom u­
nikat lotniczo - m eteorologiczny. 22.05 —
22.20 PAT. 22.20 — 22.30 K om unikaty: po ­
licyjny. sportow y, oraz nadprogram . 22.30—
23.30 Transm isja muzyki tanecznej. 23.30 — 
23.45 K om unikaty PAT.

PERSKIE 0K0
„TIK - TAK".

„Poważną s tra tę "  poniosło „Persk ie  Oko" 
przez nieobecność w tym program ie Elny 
G istedt. Ale trudno... Niema jej. Pozostały 
zespół s ta ra  się s tra tę  tę  wyrównać. B odo.' 
fika kozły, tańczy, śpiewa, nartu je; p. K a­
mińska rozdaje podarki, p. K ościeszanka— 
uśmiechy, p. Roland „uwodzi" Kościeszan- 
kę, a  W alter, jak to zawsze, wesoły.

Sam program  nie odbiega od szablonu. 
Niema w  nim nic nowego. Już  widzieliśmy 
wiele razy  Zakopane i narciarzy, i pociągi, 
i fryzjera, i parodję te a tru  na prowincji.

Najwięcej w esołości budzi piosenka „Ra- 
fałek  jedź do Zakopanego'^ tak  aktualna 
i ła tw a do naśladowania... gdyby nie ceny 
w zakopiańskich pensjonatach... łka.

Robotnicy pobierajcie 
swoje pismo codzienne

Ś W I J ) T E  G Z I Y
ROBOTNIKA”

Z okazji Świąt Bożego Narodzenia wyjdzie numer ś w i ą t e c z n y  
w znacznie zwiększonej objętości. Obok wielkiej i bogatej treści 
części red. oraz zwiększonego dodatku dla dzieci zamierza Adm i­

nistracja starannie wyposażyć

D Z IA Ł  O G Ł O S Z E Ń  =
— -------------- TEGOŻ NUMERU = = = = = = = = = = = = = =

Z le c e n ia  n a le ż y  n a d s y ła ć  n a jp ó ź n ie j  d o  d n . 21 g r n d n .
Wszyscy zainteresowani, oceniając korzyści reklamy w„RO BOTNIKU" 
zechcą pospieszyć się ze zleceniami do tegoż Numeru świątecznego.
A d m in is tr a c ja  „ROBOTNIKA" W arszawa, W arecka 7,

te l. 120-13.



„ROBOTNIK”, sobota 17 grudnia

LOT LINDBERGHA DO MEKSYKU

CHffTTWW

■JMi

LINDBERGH

Sławny zdoł»ywca oceanu, lot­
nik Linbergh dokonał ostatnio wspa­
niałego lotu z Nowego Jorku do 
Meks /ku, gdzie był witany przez ca- 

* -  -■*- i - n  i r ~ i  i  ~ i u  tu  i_____ i i i ___

MAPA LOTU LINDBERGHA

łe spoeczeństwo z prezydentem 
Caliesem na czele. Lot odbywał się 
bez przerwy, chociaż długość drogi 
przewyższała 3.000 kilometrów.

M W

TEATR I MUZYKA
Dzlf u  teatrach m ie j sk ic h
W i e l k i

o 8 ej w. „Król Roger” 
N a r o d o w y

o 8-ej w. „Dziady” 
L e t n i

o 8 ej w. „Fenomenalna 
umowa"

Teatr W ielki Dziś „Król Roger", jutro
0 g. 3 pop. „Pan Twardowski", wieczorem 
„Lakme".

Teatr Narodowy. Codziennie ,.Dziady" 
Mickiewicza. W próbach komedja Perzyń- 
skiego p. t. „Lekarz miłości".

Jutro  o g. 3.15 „Pan Damazy”,
Teatr Letni. Codziennie „Fenomenalna 

umowa".'
Ju tro  po poł. „Nie wywiódł jej w pole".
Teatr PobkL Dziś „Aby tyć”.
Ju tro  o g. 4 komedja „Wojna wojnie".
Teatr Mały. Dziś komedja Savoira „0- 

sma tona sinobrodego".
Jutro  o g. 4 pop. komedja Kicdrzyńslrie- 

go ,,Nie trzeba się niczemu dziwić".
Teatr Praski. W próbach „Śluby panień­

skie" Fredry.
Stołeczna operetka w teatrze Nowości. 

Dziś „Królowa". Początek o godz. 7-mej 
minut 15.

Wielka rewja w teatrze Nowości. „Jak
1 gdzie". Początek o godz. 10-tej wieczorem

Jutro  o g. 4.30 rewja „Jak i gdzie".
W najbliższych dniach premjera wspania­

łej rewji „Hokus - Pokus".
Teatr Qui Pro Quo. Dziś pełna humoru 

i satyry rewja „Pokój pokojowi"
Teatr „Czerwony As". Codziennie „W ar­

szawa tańczy”.
Teatr „Karuzela". Codziennie arcywe- 

soła rewja „Tylko za gotówkę".
Teatr „Perskie Oko". Dziś rewja „Tik 

tak".
Znicz (Śniadeckich 5). Ju tro  o godz. 12 w 

poł. bajka „Zaklęty pałac".
„Wesoła Jam a" w „Eldorado", ul. Hoża 

nr. 29. Dziś premjera rewji p. t. „Czy takie 
są jeszcze?”

Teatr dla dzieci w „Capitolu", ul. Mar­
szałkowska 125, wystawia w niedzielę o g. 
12 m. 15 w południe baśń „Zaczarowane ja­
błuszko", Nadto „Panienki Szastalskie".

Cyrk. Powtórzenie programu premiery
grudniowej.

Koncert uczniów szkoły im. Fryderyka 
Chopina. W sobotę dn. 17 b. m odbędzie 
się w sali Konserwatorium koncert uczniów 
wyższej szkoły muzycznej im. Fryderyka 
Chopina. Na. program składają się najcen­
niejsze utwory literatury muzycznej.

Z Filharmonji. Jutrzejszy poranek wypeł­
nią utwory muzyki włoskiej. Solistami bę­
dą pp.: Szafrańska (śpiew), młody utalento­
wany skrzypek Władysław Wochniak uczeń 
prof. W. Kochańskiego. Dyryguje p. K. Wił­
komirski.

Recital Leona Oborina. Zapowiedziany 
na poniedziałek recital świetnego pianisty 
Leona Oborina, ’aureata konkursu Szope­
nowskiego, wywołał duże zainteresowanie 
zarówno ze względu na osóbę koncertanta, 
jak i na program koncertu, imponującego 
ilością i doborem utworów muzycznych.

Robert Casadesus w sali Konserwatorium
Dnia 18 b. m. w sali Konserwatorium wy­
stąpi ze swym pożegnalnym koncertem 
mistrz gry fortepianowej Robert Casade-

su«. W programie: Rameau, Couperin, Schu­
mann, Debussy, Mussorgski, Balakirew i in. 
Bilety sprzedaje filja kasy teatrów  miejsk., 
Marszałkowska 98—„Orbis".

Koncerty Wydziału IX Oświaty 1 Kultu­
ry Magistratu m. st. Warszawy. W nadcho­
dzącą niedzielę odbędzie się: a) o godz. 3 
ra. 15 pop. w sal- Filharmonji Warszawskie) 
ID koncert symfoniczny (organizowany we­
spół z Dyrekcją koncertów symfonicznych) 
dla młodzieży szkół dokształcających. Pięk­
ny program wykonają: Orkiestra Filharmo­
nji Warsz. pod dyr. J, Ozimińskiego, p. M. 
Polińska - Lewicka (śpiew), p. L. Dwora­
kowski (skrzypce), prof. L. Urstein (akomp.) 
b) o godz. 430 pop. w sali Konserwatorium 
koncert (organizowany wespół ze Związ­
kiem Nauczycieli Przedszkoli). W progra­
mie muzyka polska i obca. Wykonawcy: IX 
i XV Koła śpiewacze Wydziału Oświaty i 
Kultury pod dyr. p. L. Kowalskiego, p. M. 
Mokrzycka (śpiew), dyr. J. Ozimiński 
(skrzypce), p. H. Ładosz (recytacja) i p. M. 
Zalewska (akomp.).

Z E S P 0 R T U
Z ZARZĄDU W. R. s. K. O.

Ostatnie uzupełniające wybory w Zarzą­
dzie WRSKO wyniosły na stanowisko pre- 
zest tejże instytucji tow. Wesdeckiego, zna­
nego i cenionego działacza na niwie sportu 
robotniczego.

Prezesura ta  daje rękojmię, iż działalność 
WRSKO będzie fachowa i energiczna.

Pierwszym wiceprezesem pozostał tow. 
Wilczyński, drugim wicepr. obrano tow. 
Tytelmana.

ZAPRAWA ZIMOWA ROBOTNICZYCH 
KLUBÓW STOLICY.

Myli się ten, kto sądzi, iż sport ro­
botniczy wraz z nastaniem zimy pogrąża się 
w głęboki sen. Tak było jeszcze kilka lat 
temu. Obecnie energiczna praca W arszaw­
skiego Rób. Sport. Okręgowego Komitetu 
zmieniła radykalnie stosunki niedawnej 
przeszłości. Pomimo sezonu zimowego, za­
prawa odbywa się wszędzie, gdzie tylko 
można się zorganizować. Jednem słowem, 
praca wre. Oto garść jej szczegółów:

Na pierwsze miejsce musimy wysunąć 
Kurs Instruktorów W. R, S. K. O., który 
odbywa się, jak wiadomo, w sali szkoły 
miejskiej przy ulicy Chłodnej i cieszy się 
wielką frekwencją.

Z pośród czterech ośrodków, poświęco­
nych treningom poszczególnych klubów ro­
botniczych, czynne są obecnie dwa; pierw­
szy w lokalu Skry, drugi przy uL Bialołęc- 
klej na Nowem Brudnie, gdzie trenują 
członkowie Kordjana.

Następne dwa otwarte zostaną nieba­
wem, a mianowicie:

Już jutro nastąpi inauguracyjne otw ar­
cie Ośrodka na Karolkowej, przeznaczone­
go dla Sarmaty, Czerwonych i TUR (Wola). 
Treningi prowadzić będzie tow. Chabrera, 
znany bokser Skry oraz instruktor W. R. 
S. K. O. W najbliższych dniach przybędzie 
czwarty Ośrodek, w szkole przy ul. W ila­
nowskiej. Otwarcie tego Ośrodka zawdzię­
czać należy w głównej mierze energji tow. 
Mamczara. Treningi będą odbywały kluby: 
Powiśle oraz RKS Świt (fuzja dawnego Świ­
tu i Koła Kolarzy Gazowni).

DZISIEJSZY MECZ PING-PONGOWY.
Dziś odbędzie się w lokalu Makabi mecz 

ping - pongowy między mistrzem robotni- 
czej Warszawy — Gwiazdą, a jedną z naj­
lepszych drużyn stołecznych Makabi. Po* 
czątek o godz. 18.

SEKCJA PIŁKI NOŻNEJ w AZS-le.
Dowiadujemy się, że AZS pozyskał sek­

cję piłki nożnej, do której zgłosił się a-kla- 
sowy klub piłkarski Orkan, składający się

ORYGINALNY WYPADEK SAMOCHODOWY.

■

Z powodu wielkiej zawieruchy 
śnieżnej, zdarzył się w Waszyngto­
nie ciekawy wypadek automobilowy. 
Spróchniałe już dawno zwaliło się

na przejeżdżający w tej chwili samo* 
chód, jednaik nie spowodowało żad­
nych ofiar, gdyż upadło na siedzenie 
tuż obok szofera.

w przeważnej części z młodzieży szkolnej 1 
uniwersyteckiej. Prawdopodobnie sekcja 
piłakrska AZS-u zaliczona zostanie odrazti 
do klasy A okręgów warszawskich.

SPORT ZAGRANICĄ
— Lista kobiecych rekordów szwedzkich 

przedstawia się, jak następuje: 60 m. J a ­
cobsen 8 1 s.; 100 m.—Sunbero 13,5; 200 m. 
Haglund 28,1 s.; 250 m. Jacobsen 35,9 s.;
800 m. Genzel 2:30,2; 80 m. przez płotki
Barbing 14,9 s.; skok w dal 516; skok wwyż 
Ahłstrańd 147; dysk Gvedberg 32.74; osz­
czep Adelskold 34.93.

— Komisja rozgrywek tenisowych o pu- 
har Davisa ustaliła terminy rozgrywek na 
rok przyszły: I runda — do 8.V, II runda— 
do 20.V, III runda — do 17.VI, półfinały 
— do VII, finał grup — 13, 14 i 15. VII. Fi­
nał głó.wny odbędzie się w dniach 27, 28 
i 29 lipca w Paryżu.

— Podczas turnieju tenisowego w Beau- 
kcu na Riwierze spotkali się dwaj najlepsi 
w święcie zawodowi trenerzy tenisowi: Ko- 
żeluch (Czech) i Najucb (Polak). Tym razem 
udało się Kożeluchowi pokonać Polaka w 
stosunku 6:0, 6:3.

— W mistrzostwie II Ligi Chelsea poniósł 
niespodziewaną porażkę z Leeds w stos. 
0:5, mimo to jednak w dalszym ciągu pro- 
uadzi w tabeli. Na drugiem miejscu znaj­
duje się Manchester City, który pokonał 
Westbromwish w stos. 8:1.

Isą d ó w .
ZA POBICIE BISKUPA KOŚCIOŁA 

NARODOWEGO.

W Sądzie odwoławczym zatwierdzona 
wczoraj wyrok na 3 studentów, oskarżo­
nych o pobicie biskupa Kościoła narodowe­
go Hodury.

Wyrokiem Sądu skazano: Wiśniewskiego 
na 1 m>esiąc aresztu, Małeckiego na 2 ty­
godnie aresztu, Kiełkiewicza na 3 dni areaa- 
tu. Bronili adw.: Leon Nowodworski, Dmow­
ski i Muszalski, I, K,

O FAŁSZOWANIE CZEKÓW AMERYK.
Sprawa o fałszowanie czeków: „American 

Express Company" była rozważana ostat­
nio przez Sąd Apelacyjny.

Od wyroku Sądu Okręgowego odwołali 
się: Olgierd Łatkiewicz, skazany przez
pierwszą instaheję na rok więzienia, i Jan­
kiel Lew 'rberg, skazany na 2 lata. Inni o- 
skarżeni w liczbie pięciu, skazani na karę 
więzienia, pogodzili się z losem.

Sąd Apelacyiny zbadał świadków: W.
Szranke'go, Wł. Grydgiera, Pieńkowskiego, 
M. Szabrańskiego i Bachraeha.

Po wysłuchaniu głosów stron. Sąd Ape­
lacyjny uniewinnił Olgierda Łatkiewieee. 
zatwierdzając karę, wymierzoną Lewinber- 
gowi.

F A B R Y K A  C Z E K O L A D Y  
i Zakłady Przemysłowe

Warszawa, ul. Hoża N-r 67 
W ielki obrót — m ały zysk

Dlaczego możemy dać najlepszy towar i najtaniej sprzedać. Sprowadzamy 
surowce z pierwszych źródeł. Sprowadziliśmy maszyny największe i najdoskonal­
sze fabryki L1MANA.

Zatrudniamy około 140 pracowników i sprzedajemy nasze wyroby po naj­
tańszych cenach, pomijając detalistę i pośrednika, sprzedajemy we własnych skle­
pach po ściśle fabrycznych cenach z najniższym zyskiem. Fabryka mieści się we 
własnym budynku urządzonym wzorowo ’ hygjenicznie

S LEPY FABRYCZNE: N o w y -^ w la t  15 „U działow a**, M a r sz a łk o ­
w s k a  8 9 , K r ó le w sk a  33 , o ra z  w  fa b r y c e  H o ż a  67 .

C E N N I K
zł. 10.80 1 kg. Landryny zł. 2.80

1 „ Marmoladek owocow. „ 4.40
„ 5.20 1 „ Żele « 4.40
„ 6.80 1 ., Pierników i piernicz.
„ 7.80 od zł. 3.80 do „ 5.40
,, 7.80 Tabliczka czek. od 70 gr. do „ 1.—
„ 9.80 Podwójna czek. od 1.40 do „ 2.—

1 kg. Znakom, czek. do got. „ 6.—
„ 3.80 1 ., Tortu 8 .—

1 „ „ praliaowego „ 9,—
Wielki wybór paryskich bombonierek, 

„ 3.20 figurek czekoladowych po najniższych
cenach.

z a  z a l ic z e n ie m  p o c z to w y m  p o  n a d e s ła n ia  
z a d a tk u .

1 kg. Najlep. czekol. asor
Miesz. włos., składaj 
się z marm. czek i paler. 
Karmeli czekoladow. 
Czekolady minion 
Czekolady królewskiej 
Czekolady marakaido 
Karmeli nadziewan. 
i miesz. Warszawskiej 

Karmeli leczniczych 
ś'azowych, miodow 
i ziołowych

W y sy ła m y  o d  d w ó c h  k ilo

Dnia 18 grudnia r. b. w godzinach przedpołudniowych uru­
chomiona będzie lin ja tramwajowa Nr. 2-fl z Placu Muranowskle- 
go do osiedla „Mlasto-Ogród '.

Wozy llnjl tej przebiegać będą teml samem i ulicami co llnji 
Nr. 2 z przedłużeniem pora Kościół w Czernlakowle przez ulicę 
Powsińską do osiedla „Mlasto-Ogród".

Pociągi na llnji Nr. 2-fl kursować będą co 18 minut.
Odjazd pierwszego pociągu z „Mlasta-Ogród" o godz. 6.01 minut.
Odjazd ostatniego „ z Muranowa „ 22.09 „

.. z „M lasta-Ogród" o ., 23.07 „
Równocześnie od 18 grudnia r. b. wozy tramwajowe llnjl Nr. 2

zamiast do Kościoła w Czerniakowie dochodzić będą tylko do ul. 
Chełmskiej (Wojtówkl).

Odjazd pierwszego pociągu z Muranowa o godz. 5.12 min, 
„ z  Wojtówkl „ 6.03

„ ostatniego „ z Muranowa „ 22.18 „
z Wojtówkl „ 23.C9 „

Pociągi na tej linji kursować będą również co 18 minut, wo­
bec czego ruch na linjach 2 i 2-fl na przestrzeni pomiędzy PI. 
Muranowskim i Wójtówką odbywać się będzie co 9 minut.

L E C Z 1 V IC A
GPSIfiaiffl 14

W s z y s tk ie  s p e ­
c ja ln o ś c i .  L a m p a  

k w a r c o w a .

0T0MAN9 NA
n  Ti T U  największy 
Itłt 1J  wybór dywa­
nowych, moketowych, 
pluszowych, gobelino­
wych; piękne kolory 
oraz kozetek, tapcza­
nów, różnych - mebli 
„S t y I" Chmielna 41 
róg Marszałkowskiej.

W i e l k a  W y p r z e d a ż
G W I A Z D K O W A

S z la fr o k i ciepłe 18 
K o sz u lk i ciepłe 6.50 
K a le s o n y  ., para 6.50 
S w e tr y  wełniane 12 

Ż a k ie ty  wełniane 18 
K o łd ry  ciepłe 12 zł.

B lu z k i cr. de paris 6 zŁ 
B lu z k i wełniane 7.50 „ 
S u k n ie  ciepłe 15 „
S u k n ie  strojne 20  
S u k n ie  cr. de schin 50  „

C h u stk i wełn. 18 zł.

zł.

Prezenty

v u u 9 i.n i wein. 10 zu A u iu ry  cieple u  zu
P r z e ś c ie r a d ła  4.80 zł R ę c z n ik i 1 20 zł. F a r tu c h y  3.50 zł.

B»Cia Z A N D E R ,  M a r sz a łk o w sk a  88 .

KONKURS .«
M agistrat miasta Sosnowca ogłasza kon­

kurs na posadę inżyniera drogowego.
W arunki przyjęcia:

1) obywatelstwo polskie,
2) posiadanie dyplomu inżyniera drogo­

wego,
3) posiadanie odpowiedniej prektyki przy 

budowie dróg.
Pobory wynoszą według VI grupy uposa­

żenia pracowników państwowych, plus 15% 
dodatku komunalnego i inne ustawowe prze­
widziane dodatki.

Posada do objęcia natychmiast.
Oferty należy nadsyłać w terminie do 

dnia 28 grudnia r. b. pod adresem: „Magi­
strat miasta Sosnowca — Biuro Główne".

<a v  lofing
k — •-**- w wletkl i

na 
gwiazd­

kę! Bluzki od 5 zł. 
Sukienki o«* 8 zł. Weł­
niane od 18 zł. Jed ­
wabne od 35 zł. Pa’ta 
I kostiumy od 50 zł. 
Pracownia krawiecko, 
kuśnlerska Br, Unkte- 
wlcz, Hoża 54.

Gitara
ka gry poważnie trek- 
tulącym. Niecała 10—
13

ontetony , P a n
I n s t r u m e n t y

WJPRIEDAt GWIAZDKOWA
Ogłoszenia

drobne
o 351 t a n i e j ,  masz czas?

Pracownia i magazyn paraso li I la ­
sek , toreb ek  skórzanych włas­

nego wyrobu w wielkim wyborze 
p o leca  W. G E L B L U M

Warszawa, KARMELICKA 2, róg 
Leszna, tel. 130-73.

Przyjmuje się wszelkie obstalunki 
i reperacje.

Specja lna  fa rb ia rn ia  i g a rb a r ­
nia fu te r .

Przyjmuje do farbowania i wyprawy oraz do 
mycia.

Ostatni system Lipski. 
N o w ln la r sk u  II. M. K ir sz en b a u m  1 Ch. 

B r o k o w ic z .

Nie 
trać

go na próżno! Zapisz 
sie na Kursv Sam-,..

' ^ P R y  LIŃ­
SKIEGO, S Ł
ska 27.______

Radjo
lechn. „Radjosnrzęt" 
Marszałkowska 78 po­
lecają swe znakomite 
radjoodblornlkl o r a *  
duży wybór akcesoryj-
M EDI E najtaniej. 
i lL l lL L  O t o m a n  
nadzwyczajny wybór. 
Chmielna 41 róg Mar­
szałkowskiej.

y muzyczne 
w wielkim wyborze 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
warunkach po cenach 
najniższych p o l e c a  
Felgenbaum Bl*lań- 
ska 1

U niew ażniam '
zgubione świadectwo 
dojrzałości na nazwis­
ko Izydor Gruckensłe- 
in wvdane przez IV 
Gimnazjum

U B I O R V l a S
marynarkowe 65, smo­
kingowe 100, palta 75. 
Futra 2H). Wyprzedaż 
okazyjna tylko przez 
grudzień. Warszawska 
Spółka Chrześcijań­
ska, Wilcza 5 7 -2 , te ­
lefon 176-91. Niedzie­
la otwarte.

starsza, zdol­
na, poszuku- 

e do zarządu domem 
bez gospodyni, zastą­
pi całkowicie dzie­
ciom matkę, czuła, bar­
dzo dobrego charak­
teru, e w e n t u a l n i e  
przyjmie posadę star­
szej eksped. branża 
obojętna chociażby na 
czas świąteczny. Łas­
kawe oferly proszę 
nadesłać do Redakcji 
„Robotnika" dla „Pani 
Zofji".

WARUNKI PRENUMERATYt
CENY OGŁOSZEŃt Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 40, zwyczajne gr. 15, komunikaty i nadesłane gr. 60, nekrologi gr. 15. drobne za wyraz gr. 15. Poszukiwanie 
wąpyp pracy o proc ant*). Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagranićżne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych 
 ___   10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.— Za zmianę adresu 50 gr.
i zaofiaro-

Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. Redaktor odpowiedzialny STANISŁAW DUBOIS. Wydawca RADA NACZELNA P. P. S. Odbito w druk. „Robotnika”. Warecka ił

/


